
Cena 2 zi

Krok naprzód
Byłoby chyba dowodem kompletnego zaniku 

zdolności syntetycznego myślenia, gdybyśmy 
z krwawych doświadczeń ostatniej wojny nie wy­
ciągnęli pełnych konsekwencji w naszej polityce 
zagranicznej. Kierują nas one do wyprostowania 
błędnej linii zasadniczej z lat przed rokiem 1939. 
Dzisiaj stawiamy sprawy jasno. Naszym odwie­
cznym wrogiem są i pozostaną Niemcy. Nie 
tylko ze względu na pamięć popełnionych na na­
rodzie naszym zbrodni, ale ze względu na całko­
witą rozbieżność interesów. Słowa Hitlera o nie­
mieckiej przestrzeni życiowej na wschodzie nie 
były wymysłem narodowego socjalizmu, ale były 
słownym sprecyzowaniem historycznych dążeń 
narodu niemieckiego, datujących się jeszcze od 
czasów, gdy pod germańskimi toporami padali 
nasi pobratymcy znad Łaby, z czasów, gdy'wy- 
dzierano nam ziemie, które dzisiaj odzyskujemy. 
— Istnieje niewąipliwa ciągłość w niemieckim 
parciu na wschód. Nawet wówczas, gdy rozbicie 
wewnętrzne i słabość polityczna, skutek wojen 
domowych, nie pozwalały im na zbrojną eks­
pansję, penetrowali na ziemie i na dalej jeszcze 
na wschodzie położone tereny w sposób poko­
jowy. Niebezpieczeństwo tej penetracji ujawniło 
się w całej pełni w roku 1939 w dywersji elemen­
tu niemieckiego w Polsce.

Wojna rozwiała ostatecznie blagę o mocarstwo- 
wości polskiej. Nikt rozsądny nie wierzył w nią 
i przedtem. Ani bowiem pod względem obszaru, 
ani liczby ludności, ani zasobów kapitałowych, 
ani pod względem potencjału wytwórczego nie 
mieliśmy i nie mamy warunków, by — jak to 
kiedyś pyszalkowato oświadczył Beck — decy­
dować o układzie stosunków w tej części Eu­
ropy. Wręcz przeciwnie. Ze względu na niebez­
pieczeństwo niemieckie, w tej chwili może mniej 
wyraźnie, ale bezwzględnie istniejące, potrzebu­
jemy przyjaciół sprzymierzeńców. I to przede 
wszystkim w bezpośrednim naszym sąsiedztwie.

Największym bodaj błędem naszej zagranicz­
nej polityki przedwojennej była niezdolność 
ułożenia warunków naprawdę sąsiedzkiego współ­
życia miedzy nami a Związkiem Radzieckim. — 
Wrogi stosunek Polaków i Niemców wypływa 
z całkowitej rozbieżności interesów. Z biologi­
cznej — powiedziałbym — niemożliwości współ­
życia. — Antagonizm polsko-rosyjski był wyni­
kiem historycznego narastania obustronnie Dopeł­
nionych błędów, miał charakter przypadkowy
1 nie wypływał z konieczności życiowej obu na­
rodów. Trzeba było tylko dużo dobrej woli i od­
wagi pogodzenia wzajemnych interesów, aby 
przerodził się w przyjaźń. — Przyszłość oceni jak 
decydującym był dla nas i wiele nam przyniósł 
dobrego sojusz ze Związkiem Radzieckim, który 
na zawsze pozostać musi podstawą naszej poli­
tyki zagranicznej. — W dążeniu do jak najściślej­
szej współpracy z narodami słowiańskimi zawar­
liśmy również traktat przyjaźni z Jugosławią.

Nie udało nam się dotychczas dojść do .osta­
tecznego rozwiązania spornych zagadnień z Cze­
chosłowacją, A przecież jest to kraj, z którym 
znacznie więcej nas łączy niż dzieli. Wzajemne 
stosunki mogłyby układać się jak najlepiej, gdy­
by znowu nie obciążalv ich pewne błędy, popeł­
nione zresztą przez obie strony, a wynikłe bądź 
z prób koniunkturalnego wykorzystania momen­
tu bezsilności sąsiada, bądź z niezdolności okieł­
znania tak szkodliwych dla międzynarodowego 
współżycia prądów szowinistycznych. W pró­
bach wyrównania Rząd Jedności Narodowej wy­
kazał maksimum umiaru i dobrej woli. 5 go li­
stopada 1945 r. zwróciliśmy się do rządu czecho­
słowackiego z propozycją nawiązania rokowań 
celem uregulowania całokształtu sprawy. Rząd 
czechosłowacki w pierwszej swej nocie oznajmił 
gotowość podjęcia rozmów, wykluczając z nich 
jednak sprawy dotyczące kwestii granicznych, 
na co — rzecz prosta — nie mogliśmy się zgo­
dzić. Mimo to rząd nasz wystosował drugą notę
2 ponowieniem swej propozycji, podkreślając 
y niej, że właśnie sprawa granic ieśt właściwym 
źródłem konfliktu, a przecież chociażby ze 
względu na konieczność ujednolicenia linii po­
stępowania w kwestiach międzynarodowych inte­
resujących oba narody należałoby co prędzej 
zlikwidować konflikt ten.

Jak podawaliśmy ostatnio. Czechosłowacja 
przyjęła propozycje polskie i w dniach najbliż­
szych podjęte zostaną rozmowy w Pradze. Nie 
wiemy jakie będzie stanowisko Czechosłowacji 
w zasadniczych sprawach. W każdym razie juz 
sam fakt podjęcia rokowań jest krokiem naprzód 
ku ostatecznemu ustaleniu ram współżycia tak 
bliskich sobie narodów. *• **•

Układ lofniczy między 
Polską a Czechosłowacją

Londyn (obsl. wł.). W Pradze został zawar­
ty układ pomiędzy Polską a Czechosłowacją, 
który określa obsługę linii powietrznych na 5 lat.

Czechosłowacja będzie utrzymywała Imię Pra- 
g°AVarszawa i Praga-Warszawa-Moskwa.
. eolska natomiast, będzie obsługiwała linię

’ arszawa-Praga i Warszawa-Praga-Paryż.
Czescy studenci w Polsce

. wkrótce nastąpi wymiana studentów polskich
^echosłowackich.
-pb studentów polskich będzie studiować na

,ł'zs_zych uczelniach w Słowacji a studenci cze-
?.os’owaccy będą studiować na Akademii mor- 

"■' Gdyni i na wydziale filozoficznym w

dnosei
Paryż (obsł. wł.). Rozmowy pomiędzy 3 par­

tiami francuskimi, zakończyły się dopiero wczo­
raj wieczorem.

W kplaeh parlamentarnych podano, że poro­
zumienie zawiera 6.zasadniczych punktów:

1. rząd w’prowadzi w życie w ciągu 4 mie­
sięcy, to jest do dnia wyborów wszystkie uchwały 
i wnioski Zgromadzenia konstytucyjnego

2. zrealizuje najpilniejsze postulaty zawarte w 
programie 3 partii

3. przeprowadzi nacjonalizację poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej

4. wprowadzi proporcjonalną reprezentację 
partii do ministerstw

Z procesu w Norymberdze

5. zerwie stosunki z rządem generała Franco
6. na okres kadencji rządu utrzyma się statut 

szkolny, obowiązujący do roku 1939
Jak donoszą, partia radykalnych socjalistów, 

zrezygnowała ze swego udziału w rządzie.

Sytuacja finansowa wa Francji
Paryż. — Agencja PAP donosi, iż utwo­

rzenie nowego rządu francuskiego zależne jest 
od ustosunkowani się trzech partii politycznych 
do programu deflacyjnego, podstawionego 
przez Pierre Mandes-France, który prawdopo­
dobnie obejur.e tekę mmistra finansów. Mandes-

Francja oskarża Gestapo
Norymberga (obsl. wl.). Na ostatnim po­

siedzeniu Międzynarodowego Trybunału w No­
rymberdze prokurator francuski przedstawił obraz 
metod, stosowanych przez Gestapo we Francji. 
Odczytano zeznania więźniów holenderskich, 
norweskich, duńskich i belgijskich. Świadek 
oskarżenia Lampe opisał swój pobyt w obozie 
koncentracyjnym w Mauthausen, do którego zo­
stał wystany wraz z 1000 Francuzów.

Sceny mordów i pastwienia się nad ludźmi po­
równuje on do opisów pieklą dantejskiego. Z

10 000 Francuzów, którzy zostali wydani Niem­
com przez rząd Vichy, tylko 3000 powróciło do 
kraju.

W chwili, kiedy prokurator odczytywał to 
oskarżenie, niemiecki obrońca Gestapo zakwestio­
nował autentyczność dokumentów. Prokurator 
stwierdzi!, że wszystkie te papiery noszą pieczęć 
policji bezpieczeństwa. Ponieważ jednak adwokat 
utrzymywał, że są to pieczęcie rządu francuskiego, 
sąd postanowił sprawę tę rozpatrywać na nowo.

Kasza łfefs wojeisna powiększa się
Gdynia (ZAP). Swego czasu Zachodnia 

Agencja Prasowa pierwsza doniosła o odnalezie­
niu w portach zachodnio-niemieckieh czterech 
polskich trawlerów wojennych „Czajka", „Ry- 
bitwa", „Mewa" i „Żuraw", które zostały w okre­
sie wojny zabrane, uprowadzone na zachód i włą­
czone do niemieckiej floty wojennej. Pozosta­
wały one w służbie niemieckiej aż do końca wojny.

Ndsza misja morska, znajdująca się w portach 
niemieckich na okupowanych terenach, rozpo­
znała polskie statki i zażądała ich zwrotu. Alianci 
przychylili się do tych żądań.

Obecnie dla obsadzenia tych statków i przy­

prowadzenia ich do Gdyni wyjechała załoga. 
Marynarze ^jechali z Gdańska na alianckim sta­
tku „Prussen". Równocześnie na tym statku wy­
jechała grupa rybaków dla przejęcia i przypro­
wadzenia kutrów rybackich, które Niemcy ucie­
kając z Gdyni uprowadzili na zachód. Razem wy­
jechało na „Prussen" 90 osób.

Statek zawinie do Lubeki, skąd stale przywozi 
repatriantów do Polski.

Trawlery, które będą wkrótce przyprowadzone 
do Gdyni, po łodziach podwodnych stanowić bę­
dą drugą grupę jednostek naszej floty wojennej, 
^wracających \do portów ojczystych po wojnie.

SWJI -
France żąda wydatnego zredukowania budżetu
wojskowego, skreślenia subsydium dla wypieku 
chleba i wydobycia węgla i zaniechania sy­
stemu kartkowego, który ogranicza możliwości 
kupna każdego obywatela.

Londyn (obsl. wl.). W nowoutworzonym 
rządzie francuskim powstały trudności w związku, 
z rozwiązywaniem zagadnień finansowych. Pre­
mier Gouin odbył w tej sprawie szereg konferen- 
cyj, a trzy główne partie polityczne obradują 
dziś nad rozwiązaniem tego problemu. O godz. 
17.20 premier Gouin udat się na posiedzenie par­
tii komunistycznej, gdzie przedstawiono mu re­
zolucję obrad, a następnie na obrady partii socja­
listycznej. Według zdania poinformowanych kót 
francuskich najważniejszą jest sprawa ustosunko­
wania się nowego rządu do kwot przeznaczonych 
na wojsko.

W piątek po południu gen. de Gaulle opuścił 
Francję, udając się w niewiadomym kierunku.

Prcgram ministra skarbu Fransji
Paryż (obsl. wl.). Korespondent Reutera 

donosi, że dokonano wyboru ministra skarbu.
Nowy minister skarbu, pragnie wprowadzić 

program przewidujący obcięcie wydatków woj­
skowych wstrzymanie produkcji broni przynaj­
mniej na okres jednego roku, aby można było 
przestawić przemysł wojenny na przemysł cy­
wilny, zwalczanie czarnego rynku przez nałoże­
nie wysokich kar na osoby zajmujące się jego 
uprawianiem.

Birtav.lt nadal min. spraw zagrań.
Paryż. Nowy premier francuski Feliks Gouin 

oświadczył przedstawicielom prasy, że polecił mi­
nistrowi spraw zagranicznych Bidault pozostać 
na stanowisku, aby umożliwić mu jak najszybszy 
powrót do Londynu i podjęcie pracy w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Konferencja prasowa 
w Prezydium Rady Ministrów

Warszawa (obsl. wl.). W Prezydium Rady 
Ministrów odbyła się konferencja prasowa, w 
której wzięli udział dzienmkarze z całej Polski. 
Minister spraw zagranicznych Rzymowski omówi! 
pozycję Polski na terenie międzynarodowym, ze 
szczególnym uwzględnieniem udziału w pracach 
O. N. Z. Premier Osóbka-Morawski podał 
analizę nowych stosunków między Polską a Cze­
chosłowacją, informując zebranych o konferen­

cji, która odbędzie się wkrótce w Pradze na te­
maty interesujące oba narody. Na zakończenie 
konferencji minister aprowizacji i handlu Szta- 
chelski poruszy! zagadnienie świadczeń rzeczo­
wych, jako podstawowj’ element naszej polityki 
wewnętrznej. Następnie ministrowie udzielili od­
powiedzi na szereg pytań, zadawanych przez 
dziennikarzy.

F3rs2łim:grii2 Chin 
ze Związkiem Radzieckim

L o n dy n (obsł. wł.). Agencja Reutera donosi, 
że pani Czang-Kai-Szek odznaczyła w imieniu 
swego męża 16 generałów Armii. Czerwonej naj­
wyższymi odznaczeniami chińskimi i przesłała 
24 ordery oficerom radzieckim. Po wręczeniu 
odznaczeń pani Czang wygłosiła przemówienie 
na cześć Armii Czerwonej, w którym podkreśliła 
geniusz wojskowy i polityczny Generalissimusa 
Stalina.

Po zwycięstwie stosunki między naszymi kra­
jami — mówiła jjgni Czang-Kai-Szek zacieśniły 
się jeszcze bardziej i nic ma takich dwóch kra­
jów, na święcie, które by sąsiadowały ze sobą na 
tak długiej przestrzeni, ani też dwu krajów, któ­
re by tak dużo zyskały na pokojowych stosun­
kach ze sobą. Dlatego jestem przekonana, że po­
rozumienie Chin ze Związkiem Radzieckim okaże 
sie korzystne nie tylko dla obu narodów, ale dla 
całego świata.

Z obrcjid parJamenfw świata

Srecp/teiloiiezp I Persja - lematem eSirai
Londyn (obsl. wł.). Cały świat oczekuje] 

z wielkim zainteresowaniem poniedziałkowego i 
posiedzenia Rady Bezpieczeństwa, podczas 
którego omówione będą sprawy Grecji, Indo- ’ 
nezji i Persji.

Obrady te będą prowadzone w dalszym ciągu 
we wtorek. Podczas omawiania sprawy Grecji 
będą obecni delegaci greccy, podczas rozpa­
trywania sprawy Jawy — delegacja Ukrainy, 
która wystosowała protest przeciw przeby­
waniu wojsk brytyjskich w Indonezji, przy 
omawianiu sprawy Persji — obecna będzie; 
delegacja perska. Decyzję wprowadzenia tych ! 
trzech spraw na poniedziałkowe posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa powzięto w piątek wie­
czorem.

Londyn (obsl. wl.). W piątek odbyło się po­
siedzenie plenarne ONZ, celem wysłuchania 
sprawozdań z poszcźególnych komisji.

Sprawa wycofania obcych wojsk 
z Libanu

Paryż (obsł. wł). Z Paryża donoszą, że par­
lament Libanu uchwalił rezolucję aby delegacja 
libańska przedstawiła Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ sprawę wycofania obcych wojsk z Libanu.

Londyn (obsł wl.). Na zebraniu ONZ toczy 
się ożywiona dyskusja na temat zadań komisji 
powierniczej. Delegaci Syrii, Libanu, Kanady i 
Filipin stanęli na stanowisku, że sprawa zda­
wania mandatów powinna być opracowana bar­
dziej szczegółowo. Przedstawiciel Nowej Zelan­
dii — Fraser wystąpi! przeciw temu wnioskowi, 
stojąc na stanowisku, że należy stosować dotych­
czasowy i już wypróbowany system mandatowy.

Sprawa ta zostanie rozstrzygnięta w przyszłym 
tygodniu przez generalne zgromadzenie OŃZ.

Młodzież a ONZ
Światowa Federacja młodzieży demokratycz­

nej zwróciła się do O. N. Z. z prośbą, o dopusz­
czenie jej przedstawicieli do O. N. Z.

Federacja reprezentuje 30 milionów młodzieży 
z 64 państw.

Utworzenie sztabu wojskowego Narodów Zjednoczonych
stwa i odbędzie swe pierwsze posiedzenie w Lon­
dynie przed 1 lutego rb. Przewodniczący dele­
gacji radzieckiej Andrzej Wyszyński mianował 

tym sztabie. Rząd

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła wniosek, przed­
stawiony przez delegata Stanów Zjednoczonych
Edwarda Stettiniusa, o utworzeniu sztabu woj-1 Już przedstawicfeli ZSRR w 
skowego Organizacji Narodów Zjednoczonych. I rlcij,iecki hędzi reprezentowany przez 3 genera- 
Sztab bedzie się składał z przedstawicieli państw ’ ,ów , admira,a
będących stałymi członkami Rady Bezpieczeń-I-

Warszawa (obal. wl.). W wyniku akcji 
przeprowadzonej przez wydział kryminalny służ­
by śledczej wojew. warszawskiego, w Otwocku 
zostało unieszkodliwionych kilka band, nękają­
cych ludność wojew. warszawskiego. Ujęto m. in. 
5 bandytów, którzy mają na sumieniu napady na 
żołnierzy Armii Czerwonej i na działaczy PPR. 
Schwytani członkowie innej bandy dokonywali 
napadów rabunkowych, podszywając się pod mun­

dury funkcjonariuszy Milicji Bezpieczeństwa. 
Ujęta inna banda składa się z 4 członków Armii 
Krajowej, którzy nie dopełnili obowiązku ujaw­
nienia się. Przestępcy ci posiadali karabiny ma­
szynowe, 9 karabinów ręcznych i przyznali się 
do współdziałania w rabunkach na magazyny 
państwowe i napad na pociąg w powiecie gar wo­
lińskim.

Birtav.lt
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Listy z Norymhergi

Niemcy dnia dzisiejszego
Norymberga w styczniu

Jedziemy ekspressem Berlin—Frankfurt. Doko­
ła noc ciemna. Od czasu do czasu błysną z dala 
światła miasteczek, które nasz pociąg omija.

Młody, beztroski kapitan amerykański, pełen 
wiary w przyszłość, tryskający pewnością siebie 
marzy o powrocie do domu. Wyrzeka przy każdej 
okazji na swych przełożonych, którzy z niewiado­
mych dlań przyczyn kazali mu pozostawać w 
Niemczech i niepotrzebnie pilnować narodu, który 
;— zdaniem jego — jest na najlepszej drodze do 
odbudowania demokratycznego państwa, ptzy- 
szłego członka O. N. Z....

Nie możemy ukryć uśmiechu politowania, stu 
chając tych słów Amerykanina, który zna Niemcy 
zaledwie piąć miesięcy, który zetknął sią z Niem­
cami pokonanymi, bez armii, bez rządu, bez prze 
mysłu. Nasz towarzysz podróży nie zdążył skc 
czyć zdania, gdy nagle silne uderzenie w szybą 
przerwało na sekundą monotonne dudnienie pocią­
gu. Posypały sią odłamki szkła, a na ziemi zna. 
leźliśmy kamień wielkości mąskiej piąści.

Milczeliśmy przez dłuższą chwilą, a potem za­
częliśmy sobie wzajem przypominać rozmaite prze­
jawy niemieckiego ruchu terrorystycznego, które­
go istnienia nie chcą przyznać oficjalne koła w 
Niemczech.

Każdy z obecnych mógł przytoczyć z własnej 
obserwacji mniej lub więcej charakterystyczne 
fakty. Ktoś wyjął ostatni numer „The Stars and 
Stripes" i odczytał wiadomość o zamordowaniu 
trzech wyższych oficerów amerykańskich w Pas- 
sau. Korespondent P. A. P., znajdujący sią w prze­
dziale, pokazał swym towarzyszom podróży biu­
letyn berlińskiej policji kryminalnej. Biuletyn 
wspomina o zamordowaniu dwóch żołnierzy ame­
rykańskich w Tempelhofie w dniu 23 grudnia 1915, 
o zamordowaniu rosyjskiego żołnierza dnia 27 gru­
dnia w pobliżu składów fabrycznych w Anbalł. o 
zastrzeleniu oficera radzieckiego przez młodych 
chłopców.

Napisy na murach, które tajemnicza rąka wypi­
suje w nocy, od umiarkowanego „Bereit sein isi 
alles" (być gotowym — oto wszystko) do rewolu­
cyjnego „Volk an das Gewehr" (naród do broni).

Może i racją mają Amerykanie, którzy stanow­
czo przeczą wszelkim wiadomościom o zorganizo­
wanym na większą skalą niemieckim ruchu terro­
rystycznym, lecz uważny obserwator dzisiejszej 
rzeczywistości niemieckiej nie może i się oprzeć 
przekonaniu, że w Niemczech są dziś warunki dła 
silnego ruchu zbrojnego, skierowanego przeciwko 
Aliantom i czynionego duchem, rewanżu. Jeżeli , 
dotąd ruch ten nie ma charakteru masowego, io 
dzieje sią to jedynie dlatego, że decydujące wpły­
wy w środowisku niemieckim mają dziś elemen­
ty dojrzalsze politycznie.

Elementy te dążą do tego, aby stworzyć wpierw 
sprzyjającą atmosferą polityczną i bazą gospodar­
czą. Nic dziwnego, że na zewnątrz układają się 
stosunki między władzami okupacyjnymi a-Niem- 
cami jak najlepiej. Niemcy otrzymują coraz wie- 
kszą autonomię. Obecnie odbywają się w Bawarii 
wybory, w których wyniku powstaną nowe rządy 
o szerszych kompetencjach. Równocześnie prowa­
dzą Niemcy propagandą przeciwko tzw. D. P. (de­
portowanym na roboty przymusowe do Niemiec). 
Doszło do tego, że na ostatniej konferencji auto­
nomicznych rządów niemieckich w strefie amery­
kańskiej, Niemcy wysunęli postutat zrównania 
niemieckich przydziałów żywnościowych z przy 
działami dla D. P. Należy podkreślić, że D. P. 
nie obciążają gospodarki niemieckiej, gdyż otrzy­
mują żywność i odzież ze Stanów Zjednoczonych.

Fałszywe jest mniemanie, jakoby Niemcy stra­
cili pewność siebie i porzucili myśl, że są „rasą 
panów". Wystarczy zwrócić uwagą na pogardę, z 
jaką odnoszą się do D. P. Znajduje to swój <uyraz 
nawet w oficjalnych dokumentach, w których m. 
in. burmistrz Landsberg w Norymberdze — koleb­
ce hitleryzmu — protestuje przeciwko umieszcza­
niu D. P. w prywatnych mieszkaniach niemieckich 
i zaleca utrzymywanie ich w dalszym ciągu w dre-

(Ohsługa własna „Czytelnika")
wnianych barakach obozowych. Czy w takich wa­
runkach należy poważnie traktować frazesy o „na­
wróceniu narodu niemieckiego", o którym się sły­
szy na każdym kroku?

Prokurator Jackson oświadczył na pierwszym 
posiedzenia Międzynarodowego Trybunału Wojen­
nego, że ludzkość nie życzy sobie trzeciej wojny 
światowej. Dla zapobieżenia' trzeciej wojnie nie 
wystarczy ograniczać sią do sądzenia przestępców 
wojennych. Przestępcy wojenni grali na nutę miłą 
narodowi niemieckiemu i dlatego zdobyli sobie je­
go pełne poparcie.

Nie jest rzeczą łatwą zmienić ducha narodu. 
Znacznie łatwiej jest unieszkodliwić go. Taki był 
sens uchwał krymskich i poczdamskich. Czy wła­
dze okupacyjne realizują te uchwały? Czy można 
unieszkodliwić Niemcy? Trudno w tej chwili dać 
odpowiedź na te pytania. Jedno jest pewne: nigdy

Waszyngton (obsl. wł.). Prezydent Tru­
man wyraził wczoraj zaniepokojenie w związku 
z brakiem towarów żywnościowych, niezbęd­
nych dla krajów europejskich. Prezydent Tru­
man oświadczył, że otrzymał informacje, iż 
transport pszenicy w pierwszej połowie br. bę­
dzie o pół miliona ton mniejszy, niż wyma­

Warszawa (ZAP). Na terenie brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Berlinie odbyto się, jak 
już donosiliśmy, posiedzenie Komisji Kontrolnej 
dla Niemiec, rzy współudziale przedstawicieli 
angielskich i rosyjskich władz okupacyjnych. 
Polskę ■ reprezentował generalny pełnomocnik 
Rządu dla. spraw repatriacji wiceminister Wolski, 
mianowany ostatnio wiceministrem Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych. Podpisano w wyniku obrad 
protokół, który w tytule zawiera sformułowa­
nie: „do,tyczy repatriacji mniejszości niemieckiej 
z Polski". Ziemie Odzyskane zostały takim okre­
śleniem uznane za bezsporną już własność Polski.

Min. Wolski oświadczył komisji, że repatriacja 
ludności -niemieckiej z Polski nie może się odby­
wać nadal systemem wymiany „głowa za głowę". 
System ten daje nie tylko niezadowalające wyniki, 
ale w ogóle nie może być uznany, jako forma wy­
miany ludności — za akcję repatriacyjną.

Komisja Kontrolna ten punkt widzenia min. 
Wolskiego przyjęła, co stanowi dla nas duży 
sukces. Ustalono, że w terminie jak najkrótszym 
brytyjska strefa okupacyjna dziennie przyjąć 
może tylko 8000 ludzi. Ponieważ z Rosji przybywa 
dziennie 3000 osób, przeto z Polski usuwać można 
na razie 5000 Niemców dziennie. Środkami ko­
munikacji lądowej transportować można z tej

Zarząd Główny Związku Zawodowego
Dziennikarzy R. P. zaproszony na 

światowy kongres prasy
Warszawa (PAP). Zarząd Główny Zw. 

Zaw. Dziennikarzy R. P. otrzymał telegra­
ficznie zaproszenie od sekretarza generalnego 
I. F. G. (Intemational-Federation of Journalists) 
na światowy kongres prasy, który odbędzie się 
w końcu maja rb. w Kopenhadze.

Warszawa (PAP). Wydział Wykonawczy 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
wzywa wszystkie Zarządy Oddziałów do jak 
najśpieszniejszego nadesłania: liczby członków 
i spisu delegatów Oddziałów do Zarządu 
Głównego. Korespondencje kierować należy 
pod adresem: prof. red. Wąsowski, Warszawa, 
Śniadeckich 16.

Uratowani®
cennych źródeł archiwalnych

Toruń (PAP). Muzeolog pomorski mgr Leon 
Witkowski z Torunia w mozolnych wędrówkach 
po Pomorzu zebrał przed wojną bogate mate­
riały źródłowe: protokóły, akty, korespondencje, 
pamiętniki do dziejów śpiewactwa pomorskiego 
i przygotował na ten temat obszerne monografie. 
Wojna przerwała Witkowskiemu te prace. Na 
szczęście jednak zebrane materiały o wartości 
archiwalnej zdołano ocalić przed zniszczeniem 
i dziś stanowią one niewyczerpaną kopalnię wia­
domości nie tylko o śpiewactwie pomorskim, lecz 
i o stosunkach społeczno-politycznych i kultural­
nych ziemi pomorskiej w XIV wieku.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASg

Łydzie odbudowy
(n) „Życie Warszawy" z 24 bm. przynosi cie­

kawy artykuł wstępny zatytułowany „Czyje to 
dzieło?"

Czytamy między innymi:
„...na szczęście mieliśmy drugą kategorię

ludzi bez porównania liczniejszą, silną, wy­
trwałą. która zamiast apatii wniosła zapał, za­
miast rezygnacji — pracę. Do tej kategorii na­
leżeli ludzie różnych zawodów, różnych warstw 
i kwalifikacji, ale na czóło jej wysunął się bez­
sprzecznie robotnik. To on nie uląkł się tru­
dów. To on swą pracą ożywił ruiny, to on 
dźwiga ciężar odbudowy. Te oczywiste fakty 
tu, w Warszawie nie są może tak widoczne, nie 
wybijają się na światło dnia. Ogrom zniszczeń, 
splot różnych zagadnień, wielka ich skala i roz­
piętość tu w stolicy pochłania je i rozprasza. 
Wystarczy jednak wyruszyć na prowincję, od­
być wędrówkę po kraju z dala od utartych szla­
ków, aby praca i czyn robotnika, jego doko­
nania i osiągnięcia nabrały pełnej wyrazistości. 
Osiągnięcia górnika śląskiego, włókniarza łódz­
kiego są znane całej Polsce. Ale niewielu z nas 
wie o wysiłku,‘ogromie pracy i wyrzeczeń, ja­
kie położyli robotnicy w setkach odległych fa­
bryk i warsztatów, i które na zawsze pozostaną 
pomnikami ich ofiarności i woli".
Praca i trud zdrowego odłamu społeczeństwa 

polskiego, który wznosi kraj z ruin, wymaga sta­
łego podkreślania Wartość tych jednostek wy­
raża się w każdym rosnącym murze, kominie czy 
posuwającej się w głąb sztolni.

jeszcze nie było bardziej odpowiedniego momentu 
dla wykonania tego zadania. Jeżeli Narody Zjed­
noczone nie wykorzystają tej okazji, wówczas spra­
wdzą sią, z większą jeszcze dokładnością niż pod­
czas ostatniej wojny, słowa wielkiego znawcy na­
rodu niemieckiego — Heinego:

„Dzikie, ciemne czasy się zbliżają, a prorok, 
który by o nowej Apokalipsie piscd, musiałby wy­
naleźć nowe bestie, wobec których stare symbole 
świętego Jana byłyby łagodnymi barankami". Po 
części sprawdziło sią już ponure proroctwo Hei­
nego.

Ekspressem Berlin—Frankfurt pędzimy poprzez 
ciemną noc niemiecką. Rozmowa sią urwała. Sie­
dzimy w zamyśleniu, wspominając niedaleką prze­
szłość i zastanawiając sią nad przyszłością. Nawet 
młody beztroski kapitan amerykański zadumał sią 
głęboko. M. Hoffman

Kiedy i jak Niemcy opuszczą Polskę
liczby 4000 osób, pozostały 1000 kierować się bę­
dzie do brytyjskiej strefy okupacyjnej drogą 
morską. Dopuszczalna liczba dzienna repatrian­
tów niemieckich ulegnie zwiększeniu z chwilą, 
gdy zakończeniu ulegnie repatriacja z granicy 
międzystrefowej.

W akcji repatriacyjnej wyzyskana zostanie li­
nia morska z Gdyni do Lubeki. Transport lą­
dowy odbywać się będzie wyłącznie polskimi 
środkami komunikacyjnymi.

Ewakuacja Niemców z Czechosłowacji
Londyn (obsl. wl.). Transporty z Niemcami 

z nadgranicznych miast czechosłowackich odjeż­
dżać będą codziennie. Ogólnie spodziewają się, 
że 2y2 miliona Niemców objętych nakazem opu­
szczenia Czechosłowacji, przesiedlonych zosta­
nie do dnia 21 sierpnia 1946 roku. Pociąg wio­
zący pierwszy transport Niemców z Mariańskiej 
Łaźni składał się z 40 wagonów- zamkniętych, 
z których w każdym mieściło się 30 osób. Do 
każdego transportu przeznaczono dwie pielęgniar­
ki niemieckie, zaopatrzenie lekarskie i opal. 
Każdy z Niemców ma prawo zabrać ze sobą 
1000 marek, 130 kg bagażu i odzież, jaką ma na 
sobie.

Treska prez. Trumana o żywność ełla Europy
gają tego potrzeby. Zaopatrzenie pszenicą.po­
krywają Stany Zjednoczone, Kanada oraz Argen­
tyna. Prezydent Truman wezwał kraje do wzię­
cia na siebie odpowiedzialności za wypełnienie 
dostaw z uwzględnieniem podziału na słusznych 
podstawach. ■

W Chinach — 
sytuacja niewyjaśniona

Londyn (obsł. wł.). Jak donoszą z Czung- 
kingu, prace nad reorganizacją rządu i przygo­
towaniami do zwołania Zgromadzenia Narodo­
wego, utknęły na martwym punkcie. Chiński mi­
nister spraw zagranicznych, zaproponował, wypo­
sażenie Rady stanu w prawo wyznaczania mini­
strów. Sprzeciwił się temu przedstawiciel komu­
nistów, wchodzący do komisji mieszanej.

Igjeueje i raJśo donoszą:

Podział koni z dostaw UNRRY
W arszawa (PAP). W końcu grudnia i na 

początku stycznia przybyły z Ameryki do Gdań­
ska 4 okręty, które przywiozły w ramach dostaw 
UNRRY około 2 tys. koni, 25% koni pozostanie 
na terenie woj. gdańskiego, szczególnie ogoło- 
cnego z inwentarza pociągowego. Poza tym z 
wymienionej ilości koni uwzględniono w pierw­
szym rzędzie potrzeby woj. śląsko-dąbrowskiego, 
okręgu mazurskiego i Pomorza Zachodniego. 
Mniejsze partie koni wysłano do woj. kielec­
kiego, pomorskiego oraz do Ziemi Lubuskiej. Po­
działu koni na terenach poszczególnych woje­
wództw dokonywać mają komisje złożone s 
przedstawicieli Wojewódzkich Urzędów Ziem­
skich, Izb Rolniczych i Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Podatek na rzecz UNRRY
Londyn (obsl. wl.). Na plenarnej sesji 

O. N. Z., komisja ekonomiczno-finansowa oma­
wiała wniosek brytyjski domagający się więk­
szego opodatkowania się poszczególnych państw 
na rzecz UNRRY.

Londyn (obsł. wl.). Przebywający w Ameryce dawny pre­
mier brytyjski Churchill tea się udać do Hawanny, gdzie bę­
dzie goście® rządu Kuby. .... ...

Waszyngton, 23. 1. — Departament stanu USA podał do 
wiadomości, że Francja zgodziła się na wzięcie udziału w 
komisji sojuszniczej dła apraw Dalekiego Wschodu.

Loudyn (PAP). Agencja Reutera donosi z Tokio, iż na­
czelny dowódca wojsk okupacyjnych gen. Muc Adthur na­
kazał rządowi japońskiemu niezwłoczne wydanie ustawy, za­
braniającej palenia o-pium i używania narkotyków. Za prze­
kroczenie rozporządzenia przewidywane są surowe kary,

Londyn (obsl, wł.}. Agencja TASS donosi z Londynu, że 
na Jawie w rejonie Samaranga trwają w dalszym ciągu wałki 
pomiędzy wojskami brytyjskimi a Indonezyjczykami. W rejo, 
nie Surabaja trwają również wałki, w których biorą udział 
czołgi oraz artyleria.

New York (obsł. wł.). Anglo-amerykadska komisje dla spraw 
Palestyny przybyła do Londynu, Po zakończeniu swych prac

Europie komisja wyjedzia do Palestyny.
Londyn (obsł. wł.). Brytyjska Izba Gmin zaaprobowała pro­

jekt rządowy- o upaństwowieniu lotnictwa cywilnego.
Londyn (obsl. wł.). Przywódca monarchlstycznej akcji ,,IK" 

pułk. Griwacz ma być postawiony przed sądem pod zarzutem 
zamachu stanu.

Waszyngton (obs. wł.), Pomiędzy rządem Sjamu a rządem 
Chin podpisano umowę o nawiązaniu stosunków dyploma­
tycznych i wzajemnym uprzywilejowaniu swoich obywateli,

Londyn (obsł. wł). Gubernator Indii Holenderskich von 
Muk, dopiero po porozumieniu się z brytyjskim ambasado­
rem Clarkiem zamierza wszcząć rokowania z przedstawicie­
lami Indonezyjczyków.

Kijów (obsl. wl.). Na procesie przeciw niemieckim zbrod- 
niarzoril wojennym, odpowiedzialnym za wszystkie zbrodnie 
dokonane podczas okupacji, na Ukrainie, przesłuchiwano 
wczoraj w dalszym ciągu świadków

Między innymi zeznawała kobieta, która ranna w plecy 
wygrzebała się z pod stosu trupów i dowlokła się do najbliż. 
szej chaty.

Inny świadek zeznawaj, o masowym rozstrzelaniu kijów, 
skich Żydów we wrześniu ltMl ro-ku.

Londyn (obsł. wł.). Parlament perski, wybrał nowego pre­
miera. Jest nim Szultanee, którego wybór ma być potwier­
dzony przez szacha. o

Jak donoszą korespondenci z Teheranu, premier oświad­
czył, że nie wycofa on skargi Persji do Narodów Zjednoczo­
nych. Zamierza on również nawiązać bezpośrednie rozmowy 
ze Zw. Radricckim, co jest przewidziane kartą. Narodów 
Zjednoczonych.

Nowy premier, który jest wielkim właścicielem ziemskim 
w północnej Persji, był już 4 razy* premierem perskim.

Popołudniowe poniedziałkowe posiedzenie Rady bezpie­
czeństwa ONZ., na którego porządku obrad znajduje się 
sprawa Grecji, Persji i Indonezja, będzie transmitowane przez 
radio brytyjskie.

Dalszy ciąg obrad odbędzie się we środę. W posiedzeniu 
łyn) wezmą udział przedstawiciele Persji, Grecji i Ukrainy,

Oczekuje się, że szef delegacji sowieckiej Wyszyński, zgo­
dne z listem i oświadczeniem, które złożył na wczorajszym 
posiedzeniu Redy, postawi wniosek o oddalenie prośby Pcr- 
sp, tako bezpodstawnej. Minister Bevin, przedstawi politykę 
brytyjską i zachowanie się W. Brytanii w stosunku do Gre- 
cp i Indonezji.

fraszka aktualna

Rys. W, Gawęcki

Wędliniarnie zawalone są ol­
brzymią ilością towaru.

Radzę wydać takie zarządzenie:
Rzeżnicy, wprowadźcie zaciemnienie.
Po co drażnić ‘pracujące masy 
Nieosiągalną wizją kiełbasy.

t. h. n.

łasza tj©sj»

820 tysięcy par obuwia w jednym
kwartale

Centralnemu Zarządowi Przemysłu Skórza­
nego podlega już 35 fabryk obuwia, w których 
pracuje ogółem 5 375 pracowników. Plan pro­
dukcji tych zpkładów przewiduje, że w pierw­
szym kwartale br. wykonanych będzie, 370 ty­
sięcy par obuwia wojskowego i 450 tysięcy par 
obuwia cywilnego.

Coraz więcaj zakładów rzenaisślniczysh 
w Warszawie

W zniszczonej Warszawie rzemiosło szybko 
dźwiga się z upadku. Według danych Warszaw­
skiej Izby Rzemieślniczej — w dniu 1 stycznia 
br. czynnych było w stolicy ogółem 5 824 zakła­
dów rzemieślniczych.

W rzemiośle budowlanym ilość zarejestrowa­
nych warsztatów wynosiła 505, w tym murar­
skich 162, malarskich 91. W rzemiośle metalo­
wym -—■ 1 344; ślusarskich — 471, elektrotech­
niczny ch— 168, blacharskich — 108, zegar­
mistrzowskich — 101, tokarskich — 77 i jubi­
lerskich —70. Zakładów drzewnych istnieje 455, 
w tym stolarskich — 354. Zakładów rzemieślni­
czych branży spożywczej czynnych jest 618; włó­
kienniczej — 1 359; skórzanej — 921; usługowej 
— 465 i poligraficznej — 167.

Bauksyt z Węgier dla polsldeh hut
Z Węgier nadeszły do Polski trzy transporty 

bauksytu, który służy jako topnik w hutnictwie. 
Jeden z transportów o wadze 809 ton przezna­
czony jest dla huty „Pokój", pozostałe dla hut 
„Florian" i „Kościuszko".

Posiadamy również topniki pochodzenia kra­
jowego i hutnictwo nie ma żadnych trudności 
z dostawami kamienia wapiennego i dolomitu 
surowego. W grudniu ub. r. dostawy tych top­
ników do hut wynosiły łącznie 34 tysiące ton. 
Wobec ograniczonego przydziału węgla i koksu 
nastąpiło przejściowe-zahamowanie w produkcji 
wapna palonego i dolomitu.

Prace elektryfikacyjne na. Podhalu
Dnia 20 bm. odbyło się w Zakopanem uro­

czyste otwarcie nowozbudowanej linii przewo­
dów elektrycznych na trasie Rabka—Nowy 
Targ—Zakopane. ,

Nowa linia o długości 40 km i napięciu 30 tys. 
volt zbudowana została w 4 miesiącach przez 
Zjednoczenie Energetyczne okręgu krakowskie­
go i jest przedłużeniem linii Siersza Wodna—- 
Wadowice—Sucha—Rabka.

Dzięki nowej linii Zakopane, w którym Niem­
cy zburzyli’elektrownię, będzie znowu korzystać 
z dobrodziejstw energii elektrycznej.

Przemysł futrzany rozwija się
Już przed wojną polski przemysł futrzany nale­

żał do jednego z większych w tej branży w Euro­
pie. Surowiec sprowadzaliśmy głównie z zagranicy 
i to za pokaźną sumę 37 milionów zł rocznie.

Obecnie w ramach Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Skórzanego pracuje już 9 fabryk futrza­
nych, przerabiających skóry szlachetne i pół­
szlachetne.

W tym roku z własnych hodowli będziemy 
mieć około 800 srebrnych lisów, oraz 200 bobrów 
i karakułów. Ta niewysoka cyfra zmusza nas 
do sprowadzania większych ilości surowców z za­
granicy., Z Bułgarii otrzymamy 300 tysięcy skór, 
z Jugosławii i Rumunii po 200 tysięcy, przeważ­
nie baranich. Z Francji i Belgii sprowadzać bę­
dziemy surowiec do fabrykacji fok. Część pro­
dukcji przeznaczona będzie na eksport.

Przemysł futrzany odczuwa' ogromny brak 
fachowców. Fabryki usiłują zatrudnić jak naj­
więcej uczniów, a poza tym projektuje się uru­
chomienie Wydziału Futrzanego przy Szkole 
Garbarskiej w Radomiu.

Próby produkcji cukru z suszonych
| buraków

Z okresu 'okupacyjnego pozostały w niektó­
rych cukrowniach pewne ilości suszu buracza­
nego. Aby wyzyskać zawartość cukrową suszu 
podjęło Zjednoczenie Przemysłu Cukrowego 
Okręgu Poznańskiego1 w Toruniu próby przera­
biania suszonych buraków na cukier. Próby od­
bywają się w cukrowni w Chełmży, dysponu­
jącej odpowiednimi laboratoriami. Jeżeli prze­
prowadzone doświadczenia dadzą wyniki po­
myślne — podjęte zostaną dalsze prace nad sto­
sowaniem przerobu suszu buraczanego w szer­
szych rozmiarach.
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LITERATURA I SZTUKA
Wanda Karczewska

„Jllfoićej, chamie, szały c&y...“
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Od pesymistycznej oceny środowiska szlachecko- 
inleligenckiego, przedstawionego w „Weselu" w 
osobach Gospodarza, Pana Młodego, Poety, Dzieu- 
nikarza, Nosa i in. nieco jaśniejszą barwą odcina 
się obraz środowiska chłopskiego. Chłopstwo tc 
zobrazowane w postaciach Czepca, jego żony, 
Ojca, Gospodyni, Panny Młodej, Marysi i in. po­
mniejszych postaci jest na wskroś autentyczne, po­
dobnie jak i niektóre wydarzenia, jak np, kłótnia 
Czepca z muzykantami (miał Czepiec potem wielki 
żal do Pana Wyspiańskiego, że kazał mu się u 
swej sztuce handryczyć z muzykantami o tak: 
marny grosz), czy też opowiadanie o bijatyce Czep­
ca z agitatorem na jakimś politycznym wiecu.

Chłop polski w „Weselu" Wyspiańskiego ma w 
sobie — jak powiada prof. Kosiński — „organiczną 
polskość i tężyznę polskiej energii rasowej". Świa­
dom swej siły i jej przydatności garnie się do ży­
cia społecznego i politycznego. Pewien wartości, 
jaką by mógł przynieść narodowi zorganizowany 
ruch chłopskich mas, czuje jednak, że to weselne 
zbliżenia się „pana" do niego jest dyktowane w 
dużej mierze fantazją szlachecką, „Ot pany się 
nudzą sami, to się pieknie bawiom z nami...", 
powiada Ojciec, a i Czepiec dostrzega w pewnej 
chwili, że całe to jednoczenie się pana z ludem to 
nowa ferma bałamuctwa narodowego, za którym 
kryje się płytkie zainteresowanie powierzchow­
nym, nieistotnym pięknem wsi, poszukiwaniem po­
etyckiego nastroju, tematu literackiego, czy ma­
larskiego motywu.

Wyspiański jednak nie patrzy na chłopa z sen­
tymentalizmem spojrzenia romantycznego. Kilka­
krotnie wyraźnie wskazuje, że ta siła w chłopie 
z jego pokolenia jest jeszcze nieujarzmiona, że, 
niewykorzystana w sposób należyty, marnuje się 
znajdując ujście w chłopskich bijatykach i pijaty­
kach. Ta siła, której już raz użyła Austria do 
zwaśnienia narodu w sobie (stojąc poza rzezią 
galicyjską 1846 r., której wspomnienia raz po raz 
wynurzają się z atmosfery Wesela) ta siła może 
być użyteczna, ale wkład jej w przebudowę spo­
łeczno-polityczną będzie tyle wart, ile będą warci 
ci, którzy po siłę tę sięgną.

Zasadniczy szkic tego przekroju społeczeństwa 
z lat 900-tnych da je nam akt I „Wesela**, żywy : 
barwny, choć nie posiadający w sobie żadnej akcji 
Zapowiedz jakiegoś Gramatycznego „dziania się’ 
przynosi ze sobą dopiero pod koniec tegoż aktu 
córka wiejskiego karczmarza, Rachela, wykształ. 
eona, oczytana („zna cały Ęrzybyszewski'*), prze­
siąknięta literaturą, piękna i zmysłowa, garnąca 
się do zbratania z polską sferą artystyczną — Ży­
dówka, której tragizmem wyraźnie zarysowanym 
jest zawieszenie między żydostwem, od któregc 
przez swoje intelektualne aspiracje oddaliła się 
a polskością, dla której Rachela, faktycznie Ży­
dówką zawsze zostanie. Prototypem Racheli była 
niejaka Pepa Singer, 15LIetnia córka bronowickie­
go szynkarza, bezbarwne ponoć stworzenie. Wię­
kszy wpływ aniżeli ona na powstanie ciekawego 
psychicznie typu rozpoetyzowanej estetki w osobie 
Racheli, miało „Wesele" na nią. Od chwili bo­
wiem ukazania się „Wesela** na scenie krakow­
skiej żyła Pepa Singer w cieniu swego sobowtóra 
literackiego, obijając się po knajpach artystycz­
nych Krakowa, nieznana nikomu — jak powiada 
Boy — ani z własnego imienia, czy nazwiska, je­
dynie jako Rachela, ożywiająca się tylko wobec 
osób, które jak i ona były pierwowzorami „Wese 
la . Rachela jest w „Weselu" promotorem wszel­
kiej akcji, Ona pierwsza, dostrzegłszy w tym we­
selu poety z chłopką niezwykły ładunek poetycz- 
ności, nadaje jej niejako kierunek, organizuje ją, 
podsuwając poecie pomysł zaproszenia do roztań­
czonej chaty — kwiatów, krzewów, piorunów i in­
nych dziwów nocy.

Jąko pierwszy z zaproszonych gości przychodzi 
snopek słomiany z ogrodu, okrywający przed zim­
nem krzew róży, paiuba, czyli Chochoł, rozpoczy­
nając właściwą akcję dramatyczną. Chochoł — 
symbol niemocy życiowej pokolenia włamanego 
w bezwład rzeczywistości marzeniowym zapatrze­
niem w przeszłość, przychodząc na wesele szlachty 
z chłopstwem, sprowadzi tu podległe mu sny dusz 
polskich, tkwiące w nich marzenia, utajoną treść 
psychiczną pokolenia, którym włada. Daje on 
zresztą wyraźną zapowiedź, kim będą fantastyczne 
postaci, które za chwilę się zjawią, mówiąc: „Co 
się komu w duszy grą, co kto widzi w swoicł 
snach.,., na wesele przyjdzie w tan...**'. Widziadła 
zatem, które jawią się w drugim akcie, są kom­
pleksami psychicznymi, obciążającymi naród, są 
„plastycznym zobrazowaniem zaciążenia nad psy­
chiką polską wspomnień przeszłości, zawartych w 
poezji, odżywających w marzeniach". Rozmowy z 
tymi zjawami, z upiorami które obsiadły duszę 
narodu, są wydobyciem tych etanów psychicznych 
z podświadomości i skonfrontowaniem ich treści 
z rzeczywistością. Rozmowy te dusz samych z 
sobą, ich wewnętrzne walki, mogłyby być przedsta­
wione jako monologi, wprowadzenie jednak zjaw, 
pewne zindywidualizowanie ich nawet, jest we­
dług profesora Piniego sięgnięciem do nowsze' 
techniki dramatycznej, wykluczającej monologi na 
scenie i wszelkie „d. s.“ i „u, s.‘* czyli mówienie 
„do siebie" i „na stronie**.

Pierwsza z tych zjaw — Widmo pokazujące się 
Marysi, jest upersonifikowaną tęsknotą — wspom­
nieniem je) narzeczonego, zmarłego przed laty ma­
larza. Przyjście zjawy jest nader łatwe do umo­
tywowania psychologicznego: wspomnienie to ro­
dzi się na widok wesela Panny Młodej, siostry 
iei, z panem z miasta które nasuwa jej myśl, że 
gdyby nie ta daleka śmierć na obczyźnie i ona 
Marysia mogłaby mieć dziś podobne weselisko, a 
nie być żoną chłopa. I znów tu natykamy się na

Czwartek literacki", poświęcony rozważaniom 
jrof. R. Pollaka o powstaniu warszawskim, na- 
eży zaliczyć do najciekawszych. Prof. Pollak 

ewokował przed słuchaczami obraz miasta, które 
bohaterską ofiarą swoją i poświęceniem najwyż­
szych dóbr wyraźnie i donośnie głosiło ludzkości 
całej wyższość ducha nad materialną przemocą 
oraz pragnienie suwerenności polskiego narodu-. 
Banalne określenia w rodzaju: „słuchano z za­
partym tchem" na tym czwartku uzyskiwały 
swoje prawo. W istocie sala z napiętą uwagą 
słuchała tego sugestywnego przemówienia. Pod­
kreślenie momentów czysto ludzkich pozwoliło 
każdemu bez względu na przekonania polityczne

autentyzm. Marysia bowiem z „Wesela" to sio­
stra Jadwisi Mikołajczykówny, potem pani Rydlo­
wej. Pierwowzorem zaś Widma był malarz de La- 
veaux, zmarły za granicą na gruźlicę, któregc 
wspomnienia długo zapewne stać musiały między 
Marysią, a jej mężem Wojtkiem, pierwotnie swa­
tem de Laveaux. Dalsze zjawy mają charakter bar­
dziej ogólny, narodowy. I tak Dziennikarzowi, kie­
rownikowi opinii publicznej pokazuje się zjawa 
błazna królewskiego, matejkowskiego Stańczyka 
trefnisia króla Zygmunta, będącego uosobieniem 
dawnej krytyki i satyry polskiej. Wyrazicielowi 
pesymizmu historycznego, kierunku krakowskie1 
szkoły historycznej — Dziennikarzowi, lubującemu 
się tak w oskarżaniu przeszłości o spowodowanie 
upadku Polski, jak i w urąganiu Polsce porozbio- 
rowej, temu Dziennikarzowi, który widzi wszędzie 
zło: w przeszłości — zbrodnię, w ówczesnośc 
podłość i małość, a zarazem sam się rozgrzesza 
winą ojców z własnej, pałubioznej niemocy, — 
przeciwstawiona jest w osobie Stańczyka krytyka 
tego polskiego pesymizmu narodowego. Dla Stań­
czyka pesymistyczna krytyka narodu i historii 
polskiej była małością pokolenia. Dla jego bólu 
bólu nad tym co w dziejach Polski istotnie byłe 
zbrodnią .i złą wolą, przykre jest to dziennikarskie 
plwanie ną wszystko oo polskie, obojętnie — wiel­
kie czy małe, zbrodnie ozy też i „świętości na­
rodowe", które trzeba obiektyr/nie oddzielić od 
odziedziczonego zła, przyjąć w ich własnej wiel­
kości i — uszanować. Na cóż jednak mógł sic 
zdobyć kierownik ugodowej partii konserwaty­
wnej, jak nie na „szarganie" wszystkiego, jak nic 
na wołanie jakowegoś nieszczęścia, które by wydo­
było z pokolenia „jego własny krzyk'*, gdy takim 
nieszczęściem nie była dla niego niewola narodo­
wa, przeciw której on właśnie mógł był podnieść 
aktualny okrzyk protestu i nim rozpalić pokole­
nie, a nie karmić je frazesami zgody (czy ugodo- 
wości), pustymi hasłami politycznymi, w które sam 
nie wierzył. Pozostał mu więc pesymizm, drapo- 
wanie się w rzekome głębie przeżyć pesymizmem 
tym wywołanych, w ból i rozpacz, przy jedno­
czesnym — jak to podkreśla prof. Kosiński — za­
poznaniu zapowiedzi tego „własnego krzyku poko­
lenia", zarzewi polskiego socjalizmu, który nieba­
wem miał przynieść polski czyn zbrojny. Pozo­
stało więc wewnętrzne' poczucie spełniania sta*5 
czykowej misji i płynące stąd uzurpatorstwo do 
prawa sterowania nawą myśli polskiej, przy braki 
moralnych uprawnień do tego, pozostało jeszcze 
to jakieś na poły kabotyńskie, a czasami jakby 
szczere, niemal tragiczne szczycenie się własną 
niemocą — niemożliwością wyboru pomiędzy dro­
gą. którą się gardzi, ale która wiedzie do ka- 
riery, a czymś, co by pozwoliło zedrzeć z szyi obro­
żę, wyzwolić się od rozdrażnienia i wstrętu, co by 
pozwoliło na obudzenie się innego poczucia swoje; 
wartości, niż to, zawarte w okrzyku: „Czy my 
mamy prawo do czego?!" „Czy my mamy jakie 
prawo żyć?"

Następna zjawa — zjawa Poety — Rycerz, ma 
jak’ wiele motywów z „Wesela" także swoje źró­
dło w realnej rzeczywistości, w której obracał się 
podówczas Wyspiański. Posępna scena między 
Poetą a Rycerzem jest negacją idei dramatu Ka­
zimierza Tetmajera (Poety) „Zawisza Czarny" 
granego na scenie krakowskiej krótko przed „We 
selera". Nie trzeba jednak nawet sięgać tak da­
leko, W akcie I Poeta snuje swoje marzenia o 
jakowymś dramacie potężnym, o wskrzeszeniu ry- 
cerza-mitu, dawnej wielkości historycznej, mie 
rzonej jednak znowu tylko zewnętrznymi akceso­
riami wielkości: poszumem skrzydeł husarskich 
szczękiem zbroić, słowem tym najzupełniej poetyc­
kim odczuwaniem przeszłości, upajaniem się je' 
zewnętrznym urokiem. W chwili gdy dzieje się, że 
majz-raiowa dawność ucieleśnia się i rycerz-mit 
staj® jako zjawa przed poetą, by wezwać go do 
owej utęsknionej wielkości, do czynu, do zwiasto 
wania zbrojnego porywu — poeta przeraża sit 
własnej wizji. Lęka się siły, która tkwi poza jegc 
duszą, poza marzeniem, a która jest nieodłączne 
częścią wizji narodowej. Beztreśeiwe, choć pod­
niosłe marzenia poety rozbijają się wobec życia 
wobec konieczności realnego działania.

Postać Wernyhcry (poza widmem Szeli, które 
jawi się weselnemu Dziadowi, jako wspomnienie 
rzezi galicyjskiej) kończy galerię widziadeł we­
selnych; ona też decyduje o nurcie dramatycznym 
„Wesela" i jego dalszej akcji. Motyw Wernyhory 
został przez Wyspiańskiego świadomie podjęty : 
wierzeń ludowych i literatury romantycznej. 9f 
latach niewoli Wernyhora, lirnik ukraiński, pocho­
dzący z ludu, żył w tradycji polskiej jako wieszcz 
zmartwychwstania Polski, mającej się wyłonić zc 
zbrojnego czynu szlachty zespolonej z ludem. W 
pijanej głowie Gospodarza jawi się też Werny- 
h-ora z rozkazem rozesłania wici powstańczych, 
wręczając mu złoty róg — symbol misji do któ­
rej ten schlopiały szlachcic czul się w swoich 
najskrytszych marzeniach powołany. Już w samym 
potraktowaniu legendarnego Wernyhory, w jegc 
mglistych rozkazach:' wytężania słuchu, czekania z 
bronią u nogi na przyjazd jego i jakowegoś Archa­
nioła, a zarazem polecenia udania się do stolicy 
z chorągwią i „hufcem sprawy" i ryngrafem Bo­
gurodzicy — kryje się głęboko satyryczny stosu­
nek Wyspiańskiego do tej poromantyęznej spu 
ścizny marzeń o zmartwychwstaniu Polski. Autor 
podkreślał: naród nie był zdolny sam w sobie 
do żadnego czynu. Z niemocy swej rozgrzeszał sic 
wiarą, że przyszłość zależy od ingerencji czynni 
ków nadprzyrodzonych, od współdziałania jako 
wychś cudownych złotych rogów, które to, obo’ 
wprowadzonych w realność marzeń poetyckich, ma­
jących doprowadzić naród do powstańczego zrywi 
i J dalej niewiadomym, nieokreślonym sposobem 
wyrwać z niewoli. Ciężar gatunkowy hasła do po 
wstania, zrodzonego w pijanej mózgownicy odu 
rżanego nastrojami szlachcica, z góry wytyczył losy 
jego realizacji. Gospodarz, róg, otrzymany od

K. J. Śiebioda

Wali młot.
Na kowadle bezkształtny sz-nat stali 
Płaszczy się pod bezwzględnym ciosem cyklopowym, 
Syczy setkami iskier. Młot w potężnej dłoni 
Pewny, nieubłagany miażdży twardą bryłę 
I niemilknącą pieśnią wiecznej pracy dzwoni.
Wali młot.

Mdleją umęczone dłonie 
Nad kształcącą się masą rozpalonej stali.
IV śmiertelnym trudzie pot zalewa skronie
Ogień w oczach — w nabrzmiałych żyłach krew Się pali.
Wali młot. '

Sine pasma żył rwą struny mięśni—
Cierpnie ramię... Pot krwawy zalewa źrenice...
W blaskach skier tryskających pobladłe obłicze 
Kurczy się w zaciętości... Dłoń z młotem opada...
W wezbranej piersi serce krwią skrzepłe — zamiera.
1 pada twórczy cyklop pod masę kowadła.
Cicho w kużńi.

W kowalskim pieca ognie gasną,
Stygnie stal...

Na dziedzińcu dudnią czyjeś kroki...
Ktoś przysłaje we wrotach z twarzą młodą, jasną... 
Rzuca się jak szaleniec na bryłę wygasłą—
Podnieca żar...

Zalewa kuźnię łuna złota...
Dźwiga stal ponad głowę wysoko — wysoko...
Uderza...

Dźwięczy w kaZhi miarowy cios młota.
W styczniu 19*46 r.

„Warszawski" Czwartek
wczuć się w wielkość tragicznego bohaterstwa, 
walczącego z niemieckim barbarzyństwem i sa­
dyzmem miasta. Jeśli podkreślić jeszcze zalety 
krasomówcze, znakomitą dykcję, umiejętność 
operowania głosem — łatwo zrozumieć oddźwięk, 
jaki „czwartek" ten znalazł u słuchaczy. Niewąt­
pliwie obraz nie wyczerpał wszystkich momentów, 
składających się na życie miasta — zrobi to przy­
puszczalnie kiedyś jakiś wielki talent epiczny — 
ale równie niewątpliwie wywołał on „atmosferę" 
Warszawy. Pozwoli! wczuć się i zrozumieć jej 
ducha. ..Czwartek'* ten byl godnym uczczeniem 
nieśmiertelnego, męczeńskiego miasta.

Wojciech Bąk

Wernyhory, przekaże parobkowi, Jaśkowi, aktem 
tym niejako powołując chłopa do współdziałania 
w powstaniu. Lecą cóż — chłop w skoligaceniu 
się z „panem" zatraca poczucie własnej siły, wiary 
w swoją zdrową tężyznę rasową, która mogła 
była wystarczyć na zaczyn działania zbroinego.

Oglądając się na przewodnictwo „panów**, pod­
da się jego szlacheckiej koncepcji możliwości od­
rodzenia, przyjmie jego majakową wiarę, splot 
symbolów bez rzeczywistej treści, jej „złoty róg", 
ulegając z kolei jak tamci — czarowi poezji. Wtedy 
siłę swą stra-i uwiodą go „pawie oi'ra — ze- 
wnętrzność, blichtr i szych patriotyczno-narodo- 
wych śnieć „panów *. Toteż kiedy Jasiek zgubi 
wręczony mu przez Gospodarza a uroioay w pija­
nym zwidzie złoty róg — nic już, żaden krzyk 
nie będzie zdolny obudzić chłopów, oczekujących 
teraz po społu z panami w letargicznym śnie na ja­
kąś silę spoza nich, na granie cudownego złotego 
rogu. Chłopu udzieliła się niemoc inteligencji, 
„idea narodowa weszła w chłopa w nietwórczej 
formie, w jakiej otrzymał ją od inteligencji" Mo­
cy Chochola ulegnie teraz i chłop — i w takt jego 
poetyck;ej muzyki przeszłości pójdzie już teraz 
cały naród powolnym a monotonnym tańcem w 
śmiertelnie usypiający bezwład, bo i to wszystko, 
oo się działo, te kisrezyje, to zgromadzenie suk­
man i kos to też tylko majak dawności racławic­
kiej, myślenie o współudziale chłopa w przemia­
nach społeczno-politycznych narodu kategoriami 
przeszłości, zamknięte znowu tylko w emblema- 
tyzm narodowych formułek, w poryw patriotyzmu 
zewnętrznych form. Krytyczny pesymizm Wyspiań­
skiego w stosunku do swego pokolenia nieznacznie 
rozjaśnia nieorganiczna w jego dziele, ale nie­
mniej jednak istniejąca, wiara w odkwitnienie 
krzewu róży — siiy narodu, w czas jakiejś wiosny, 
kiedy to naród zdolny będzie wreszcie zrzucić 
z siebie wiążącą jego istotne siły słomianą, palu- 
biczną niemoc.

W sposobie postawienia zasadniczego problemu,- 
jakim jest w „Weselu" stosunek współczesnego 
Wyspiańskiemu pokolenia do przeszłości — tkwi 
walka autora ze swym pokoleniem, z jego stałymi 
wadami: biernością, bezprogramowcścią w publicz­
nym działaniu, leniwym tempem życia, walka z od­
wrotem od^realizmu życia ku beztreściwej ułudzie 
poetyckiej, wyrosłej z zakłamania się w przeszło^ 
ści — walka nie tyle z romantyzmem, ile roman­
tyką uczuć, z jednostronnym. kultem przeszłości. 
Zagadnienie — co z „Wesela" poza jego warto­
ściami artystycznymi, co z problematyki np. spo- 
leczno-narodowej do dziś ważkie, było-by meża 
i ciekawe, przekroczyłoby jednak zakres tego ar­
tykułu, mającego na celu ułatwienie uporania się 
z jakimiś być może trudnościami myślowymi 
„Wesela", zanim potężny czar jego spłynie ze 
sceny na widza, który do tej pory nie miał może 
okazji poznania tego „arcytworu" polskiej lite­
ratury dramatycznej.

Z mchu

Nowy numer „Odradzenia**
Numer 4 (61) „Odrodzenia" zawiera następują­

ce prace: Na wstępie pierwszy akt sztuki teatral­
nej Tadeusza Brezy i Stanisława Dygata „Za­
mach *. Akcja sztuki odbywa się w* małej kawia­
rence okupowanej Warszawy, gdzie rozwija się 
sensacyjna intryga konspiracji.

Julian Przyboś w pięknym artykule-essayu
„Serce w rozterce czyli o rymie" formułuje ka­
nony nowoczesnej techniki poetyckiej.

Zygmunt Oskierko-SIawek na przykładzie Knu- 
ta Hamsuna rozwija tezę, że „reakcja to zdrada 
narodu".

Józef Korpała pisze o duńskiej tradycji uniwer-* 
sytetów ludowych.

Utwory poetyckie zamieszczają Stanisław Jerzy 
Lee i Leonard Podfcorski-Okołów.

W dżiale recenzyjnym Wilhelm Mach pisze o 
książce Seweryny Śzmaglewskiej „Dymy nad Bir­
kenau", Tadeusz Breza o jubileuszu Solskiego, 
a Marian Promiński o nowych filmach na krakow­
skich ekranach.

List ze wsi (Józefa Bieńka), przegląd prasy oraz 
noty uzupełniają nr 4 „Odrodzenia". (t. h. n.)

„Twórczość" nr 5, grudzień 1945
Wszystkie dotychczasowe zeszyty krakowskiej 

„Twórczości" — a więc i ostatni — przynosiły 
zawsze dużo ciekawej prozy (Iwaszkiewicz, Żu- 
chowski, Andrzejewski, Brandys). W ostatnim 
numerze znajdujemy ciekawe opowiadanie Marii 
Szczepańskiej, fragment (I akt) sztuki „Stani­
sław i Bogumił" Marii Dąbrowskiej, dalej artykuł 
krytyczny o opowiadaniu Żeromskiego „Pocału­
nek" — praca J. Gomulickiego i wiele innych, jak 
Dobrowolskiego „Nowa ciemnota", Zagórskiego 
„Dążenie do klasyczności", które składają się na 
interesującą całość tego miesięcznika. Poezję re­
prezentują tym razem J. B. Ożóg, W. Wipsa, M. 
Jastrun i J. K.Weintraub. Numer zamyka stała po­
zycja „Twórczości": Sprawozdania. (t. h. n.)

Ukazał się 15/16 numer „Życia Literackiego**, przynoszący 
bardzo ciekawą treść. Dokładne omówienie poszczególnych 
artykułów podamy w najbliższych dni-ach.

Ziemie odzyskane w ilustracji
(a). Ziemie odzyskane muszą jak najprędzej wejść również 

_ do wyobraźni każdego Polaka. Nie moiua o nich tyhko my­
śleć kategoriami aktualnej problematyki, trzeba zbliżyć ich 
przeszłość,' ująć ją w pewne symbole (postacie historyczne 

zdarzenia dziejowe) i te* wrazić w pamięć społeczeństwa. 
Wtedy proces zrastania się ziem odzyskanych z Macierzą 
będzie organiczny, szybki i trwały. W ostatnim czasie przy­
było narzędzie, które akcję tę może w dużej mierze ułatwić. 
Instytut Zachodni w Poznaniu wydał pierwszą serię pocztó­
wek pt. „Ziemie odzyskane w ilustracji” Pocztówki przed­
stawiają. zabytki polskie na tych terenach, wizerunki ludzi, 
którzy mocno związali się z przeszłością tej ziemi, wreszcie 
piękno krajobrazu. Niebawem Instytut zamierza wydać serie
następne, a wśród nich na-wet reprodukcje czterobarwae.



Strona 1 Głos Wielkopolski — niedziela, 27 stycznia 1945 r. Nr 25

Wiceminister Komunikacji z wizytą 
w Poznaniu

Niedziela, dnia 27 stycznia 1916 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana Zloto- 

ustego.
Kalendarz słowiański — Przybysława.

Nowa impreza „Czytelnika"
(c) W ramach „Popularno-naukowych Czwart­

ków" organizowanych przez Spółdzielnię Wy­
dawniczą „Czytelnik" odbędzie się w dniu 31 bm. 
o godz. 17-tej w sali Teatru dla Młodzieży przy 
ul. św. Marcina 8 wykład, omawiający ostatnie 
osiągnięcia w dziedzinie stosowania leków. Pre­
legentem jest profesor Uniwersytetu Wileńskie­
go, doskonały znawca w dziedzinie stosowania 
medykamentów i autor szeregu dzieł naukowych 
z zakresu toksykologii i farmakologii — dr Schil- 
ling-Siengalewicz, który obecnie jest profesorem 
Uniwersytetu Poznańskiego.

Bilety w cenie 30

(c) W dniach od 22—24 bm. bawił w Po­
znaniu wiceminister Komunikacji, ob. inż. Ba­
licki, który w towarzystwie wicedyrektora 
D. O. K, P. w Poznaniu ob. inż. Szczygłow- 
skiego, dyrektora Dróg Wodnych inż. Lambo- 
ra i naczelnika Wydz. Komunikacyjnego'ob.

Ogół mieszkańców Poznania, a zwłaszcza pa­
lacze tytoniu przyjmą niewątpliwie z dużym za­
dowoleniem wiadomość, o uruchomieniu w na­
szym mieście Wytwórni Polskiego Monopolu Ty­
toniowego. Zaczątkiem Wytwórni — poświeco- 

i 20 zł można już nabywać "ej? * dnI“ wczorajszym - była Fą-
’ .d,ntaisimcji .Gto.u WWkop.,Wy-
spjanskiego 10, I piętro

Członkowie 
10 złotych.

Spółdzielni „Czytelnik" płacą

SpoSetn pcacuje. cozaz spzauwiei
(t) Dwudniowa konferencja kierowników od-[ Wysiłki zmierzają dalej w dużym stopniu do 

działów Społem, która odbjda się ostatnio w Po- i usprawnienia transportu Społem, m. m. zarząd 
znaniu, stanowiła przegląd gospodarczy i organi- i zadecydował, by w miarę zwiększania taboru 
zacyjny działalności tej instytucji na terenie na- mechanicznego, wszystkie placówki otrzymały 
sze«o województwa. W konferencji wzięło udział j samochody.
33 kierowników oddziałów Społem. Władze cen­
tralne i miejscowe reprezentowali: wicewojewoda 
mgr Grosicki, członkowie Zarządu głównego — 
dyr Leng i dyr. Przybyliński, dział organi zacyjny 
centrali ob. Trąbćzyński, okręg Społem dyr. 
Andruszkiewicz i dyr. Grzelaczyk, Bank Społem 
dyr. Dederko.

W ciągu obrad wygłoszono szereg referatów, 
a żywa dyskusją po każdym z nich przyczyni 
się w następstwie do skorygowania rozmaitych 
niedociągnięć. Na odcinku gospodarczym ubie­
gły okres pracy przyniósł Społem duże sukcesy. 
Suma obrotów w 33 oddziałach Związku wyno­
siła za czas od maja do grudnia 500 mil. zł. Pod 
względem organizacyjnym Społem dąży do opar­
cia swej działalności o jak największą ilość spół­
dzielni powszechnych. Trzon obrotów w od­
działach stanowią artykuły reglamentowane na 
łączną sumę 130 mil. zł. Ludność województwa 
objęta ruchem spółdzielczym liczy się na 2043 000.

Zamierzenia Społem na okres nadchodzący 
obejmują pogłębienie intensywności pracy oo- 
przez ograniczenie kosztów handlowych, szybki 
obrót finansowy, ułatwienie transportu przez do­
starczenie bogatego asortymentu towarów i ści­
słą współpracę oddziałów z okręgiem. Społem, 
które zatrudniało przed wojną ponad 1300 osób, 
obecnie zatrudnia około 20 tys. pracowników. 
Dalszym jego celem jest więc wychowanie spół­
dzielców o wyrobionym poczuciu odpowiedzial­
ności za pracę i zaletach punktualności i dokład­
ności. Pracownik spółdzielczy ma być nie tylko 
społecznikiem, ale i jednostką dobrze przygoto­
waną do pracy.

Sprawozdania złożone przez kierowników od­
działów wykazały znaczny postęp na odcinku 
współpracy z władzami państwowymi, organiza­
cjami politycznymi i zawodowymi, Związkiem 
Rewizyjnym Spółdzielni R. P Bankiem Społem 
i spółdzielniami.

Dobrze zapowiada się produkcja własna. Spo­
łem posiada obecnie następujące zakłady: fa­
brykę płatków owsianych w Śtarołęce, fabrykę 
octu i musztardy w Szczecinie, fabrykę marmo­
lady w Kotlinie, młyny — w Lesznie, Kaliszu. 
Szamotułach. Wągrowcu, Kobylinie. Rawiczu, 
Kołe, Golinie, Słupcy, Zielonej Górze. Czerwiń­
sku, Otyniu, Skwierzynie, Gorzowie, Jastrzębcu, 
fabryki makaronu — w Kaliszu i Gorzowie, kwa- 
szarnię kapusty w Turku, kwaszarnję i fabrykę 
octu w Zielonej Górze oraz fabrykę wyrobów 
szczotkarskich w Zielonej Górze.” Oddział jaj- 
czarsko-mleczarsk: uruchomił sześć wylęgarń dro­
biu we Wrześni, Szamotułach, Ostrowie. Grodzi­
sku, Mogilnie i Poznaniu. W związku z tym 
istnieje zamiar podjęcia eksportu jaj, by zna­
leźć się na rynku światowym, a w zamian osiągnąć 
potrzebne towary. Organizuje się również skup 
ponadkontyngentowych jaj.

r. przeszła na własność skarbu Państwa. 
Polski Monopol Tytoniowy po przejęciu fabryki 
podniósł jej wydajność do tego stopnia, że mo­
gła produkować dziennie 14 milionów sztuk pa­

Okres organizacyjny, który musiał poprzedzić 
wszelkie prace społemowskie jest już zakończony. 
Obecnie zmierza się do ulepszenia i usprawnienia 
poszczególnych placówek, a wysiłki w tym kie­
runku dadzą niewątpliwie dobre rezultaty.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, godr, 14.30 i 18-U — „Kraina aśnrfechu"; 

jairo — teatr nieczynny.
Teatr Polski: dziś, godz. i5-ta i tS-ta i jctre, godz. 18-ta — 

„Pan Jowiataki”.
Teatr Nowy: dziś, goda. 15-ta i 18-ta i Jutro, godz. I8-ta — 

„Pensjonat we dworze11.
Miejski Teatr dla Miodzisży: dzśś, godz. 85.30 i 18-ta 

i jutro, godz. 17-ta — ,.Hajduczek",
Miejski Teatr Marionetek: dz>«, godz. 12-ta i M-te i jutro, 

godz. 15-ta — „Zaklęte jezioro11.
Teatr Okręgowego Do ran Żołnierza: codziennie o rodź, 

18-tej — wystąp ToruAskiego Teatru Garnizonowego Donra 
Żołnierza w rewii pt. „Awangarda11.

Datg w „Kukułce11, w kawiarni „As11, pl. Wolności 4 — 
powtórzenie programu pt. „Co to będzie11. Początek o godz, 
18-tej.
W kinach poznańskich: „

,, Apollo”: godz. 13, 15, 17 i 19-to — , Pani Walewska”; 
„Bałtyk”; godz. 12, 15, 17 i ł<9~t»„Szary lord”; „Wolność”; 
godz. 12, 14, lió i 13-ta — ,,Szatry lord”; „Jedność: godz. 14, 
M>, 18 i 20-ta — ,,P«ni minister tańczy”; „Warta”; godz. 13, 
1&, 17 i 19-to — „Pani minister tańczy”.

Z Teatru Wielkiego:
D»ś dwa przedstawienia ,,Krainy uśmiechu” o godz. 14.30 

i 13-tej. Przy pulpicie kapelmistrzów'Ucisn. dyr. Wojciechowski.
Jutro, w poniedziałek — teatr nieczynny.

Z Teatru Polskiego:
Ostatnie przedstawienia „Pana Jowialskiego”
Świetna komedia A. Fredry ,,Pan Jowi&l-ski” w znakomitej 

obsadzie i wytrawnej reżyserii Emila Chaberskiego grana jest 
jeszcze codziennie o godz. 18-tej tytko do środy, 29 twa., 
włącznie. W czwaetek —.teatr nieczynny.

Wkrótce premiera „Wesela"
W końcowej fazie prób znajduje się w Teatrze Poltski.m 

jedno z największych arcydzieł polskiej literatury drama­
tycznej — ,,Wesele" St. Wyspiańskiego, prnygotow; w?me z 
całym nakładem sil i środków artystycznych. Udział hierze 
cały zifrspół Teatru Polskiego oraz statyści. Reżyseria i in- 
acenizecja dramatu spoczęła w rękach dyr. Wł'sdystawa Sto 
my. Dekoracje opracował art. mai. J. Piasecki.

Premiera odbędzie’3ię w piątek, 1 lutego rb.

Z Teatru Nowego:
Dziś dwa przedstawienia (o godz. 13-tej i 18-tej) zabawnej 

komedii Kiedrzy^ń&kiego pt. ,,Pensjonat we dworze” w reży­
seria R, Wasilewskiego.

Przedsprzedaż biletów w kasie teatru w godz. od 10—13-tej 
i od 14—18-tej.

Żywa historia teatru
W poniedziałek, 28 bm., o godz. 19.55 Polskie Radio 

Poznaniu nada pierwszą audycją ciekawego cyklu pt. ,,Akto. 
rzy scen poznańskich przed mikrofonem.".

Audycje te będą poświęcone -wspomnieniom scenicznym 
na-jwybitniejezych artystek i artystów scen poznańskich,

W jutrzejszej audycji o godz. 19.55 usłyszymy wspomnienia 
sceniczne dyrektora Teatru Polskiego — Stomy. Czyta autor

Audycje pt. ..Aktorzy scen poznańskich przed mik roi one ni ’ 
nadawać będzie Polskie Radio co poniedziałek.

Program audycyj radiowych na dzień 28 bm.
6,55 Program z W-wy; 7.00 Dziennik poramy; 7.15 Pro­

gram z W wy; 7.55 Program wa dzień bieżący;. 8.00 Dziennik 
''orężny (powtórzenie); 8.15 Muzyka ooranna.; 8.25 Wiadomość 
bieżące; 0.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opracowaniu 
Renaty Dobrowolskiej; 8.40 D. c. muzyki porannej; 12.09 Pro­
gram z W-wy; 12.10 Dziennik południowy'; 12.25 Program z 
W-wy; 13.30 Beni-amino GógR śpiewa; 13.50 Muzyka ronryw- 
kowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 Z muzyki symfonicz.

pŁ ..Ludzie 
■szard Kier-

twr ■ ----- ------- 1------------ --------c?----- ei; 15.00 Pro/ram
z W-wy; 16.45 Kącik Polskiej PaHói Robotniczej; 17.00 Pro 
gram z W-wy; 17.30 Recital; 18.00 Pro-gram z W-wy; 18.15 
Kącik Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza; 18.20 Program z 
W-wy; 19.15 Skrzynka ogólsn w opracowaniu Alfreda Sikor- 
sk.ego; 19.25 Wiadomości Z' Ziem Zachodnich; 19.30 Ar ryku1 
wHńtycrny; 19.40 Dzienr:k wieczorny; 19.55 Aktorzy scen ^o. 
zneńekich przed mikrofonem — dyr-?kto- Teatru Polskregc 
w Poznaniu — Władysław Stoma; 20.05 Program z W-wy 
21.03 Nadprogram; 21.15 Program na dzień nastęony; 21.20 
Muzvka ta-.ecrna; 22.00 Program z W-wy; 23.00‘ Skrzynkę 
poszukiwania rodrio.

Nie rozlepiać plakatów na murach 
i parkanach

Zdarzają się jeszcze wypadki, że niektóre 
przedsiębiorstwa rozrywkowe nie stosują się do 
rozporządzenia policyjnego i uprawiają nadał na­
lepianie afiszów na murach domów i parkanach.

Prezydent st. m. Poznania, jako władza admi­
nistracji ogólnej I. instancji przypomina, że 
wszelkie afisze nalepiać można wyłącznie za po­
średnictwem Agencji Reklamowej „Par" i to 
jedynie na słupach na ten cel wyznaczonych.

Winni przekroczenia obowiązujących przepi­
sów będą pociągnięci do odpowiedzialności kar­
no-administracyjnej.

— Czteropiętrowy budynek, przy ul. Mielżyń- 
skiego 5, który na skutek działań wojennych 
doznał poważnych uszkodzeń dachu jest w trak­
cie remontu. Przeprowadza się obecnie prace 
ciesielskie wiązania dachowego.

— Wypalony dom przy u). Mielżyńskiego 15 
poddano całkowitej rozbiórce. Frontową część 
budynku zdołano już zburzyć, wywożąc gruz — 
tylne skrzydło zostało odrestaurowane.

— Przy ul. Mielżyńskiego pod nr. 19 w wy­
palonym domu dawnej f-my Braci Dawidowskich 
rozebrano całkowicie szkielety murów i wywie-

Wydział Pracy i Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego st. m. Poznania zawiadamia, że 
z dniem 28 bm. magazyny odzieżowe UNRRY, 

inż. Mackiewicza dokonał inspekcji mostów mieszczące się przy ul. Kantaka 2/5 zostaną prze-
kolejowych i drogowych. Ob. Wiceminister, J1*-3'0116 na u\- Mostową 6. Od tej pory osoby, 

07 ktorycn nazwiska zaczynają się na litery od
A—F winny zgłaszać się po odbiór przyznanejzapoznał się z lokalnymi potrzebami oraz z 

akcją ochrony mostów rzecznych przód krą 
i wielką wodą. Gość zwiedził również tereny 
Ziami Lubuskiej.

Poznaniowi przybyła nowa placówka gospodarcza
Otwarcie i poświęcenie Wytwórni Polskiego Manopalu Tytoniowego

Nowy okres pracy Wytwórni datuje się odpierosów. Po 15 latach prący placówka poznań­
ska została zupełnie zlikwidowana wskutek za­
rządzeń niemieckich władz okupacyjnych, które 
budynki Wytwórni mieszczące się przy ul. Woj­
skowej 5, oddały firmie Tełefunken, produkują­
cej sprzęt radiowy dla celów wojennych. Poza 
unieruchomieniem placówki Niemcy przeprowa­
dzili na terenie Wytwórni szereg niekorzystnych 
zmian, dostosowując budynki do własnych po­
trzeb, ponadto zaś uciekając w ub. roku wywieźli 
dużą część urządzeń, a pozostałe zniszczyli.

KOMUNIKATY
Uchwęłą Członków Rady Zakładowej z dnia 24 Efia. eala

stołówki M. P. K. E, została przeznaczona na świetlicę dla 
pracowników tramwajów yoh.

Z dniem 24 bm, nie przyjmuje się zgłoszeń na wydzierża­
wienie sali dla organizacji zpcza terenu.

Tymczasowy Zerajd Ckrejju Z wiązka Zawód. Prac, Samozz. 
Teryt. i Użyt. PabiJCBBej w Polsce zwołuje Zjazd Pracowni­
ków KSamorz. na woj.Apoznańakie na ctotoń 2. If. br. o godz. 
ltJ-tej w Poznaniu w stołówce Miejskiej Poznańskiej Kolei 
Elektrycznej przy wl. Zwierzynieckiej, tor II. Zarząd Okręgu 
prosi Oddziały Związku o wystanie swy-cłi delegatów w myśl 
okólnika nr Ii/46 z dnia 31. 12. 45.

WydzSsł Pracy i Orleki Społecznej roc^ooczyna wysyłkę 
dzieci choro witych i słabowitych na kolonie z dniem 1. IL nr. 
Pierwszeństwo do wyjazdu mają sieroty i dzieci podopiecz­
nych i poszkodowanych wojną. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Pracy i Ooteki Społecznej, od. Kantaka 2/5, pokój 30, w 
godz. od 1(2—13-tei.

Roczne Walne Źsbreoie Przymusowego Cechu Blacharzy 
i Instalatorów w Poznania odbędzie się dnia 7 lutego 1946 
o godz. lł5-tej w lokalu p, Nurkowsłclego w Poznaniu przy ul. 
S ew. Md elćyńaki c go.

Uprasza się o przybycie wszystkich członków.
Polski Czerwony Krzyż urządza w dniu 2 lutego br. o godz. 

^-tej* 1 * zabawę kara a wal ową w auli Akademii Handlowej przy 
walach Zygmunta Starego 2, Strój wieczorowy nie obowią­
zuje. Gra zespół jazzowy Sekcji Rozrywkowej Związku Zaw. 
Mwzyk^w w PoTOanśu. Czysty dochód przeznacza się aa rzecz 
p. ę. k.

W najbliższą niedzielę, przypada 1-sza rocznica wkroczenia 
wojsk rosyjskich i polskich do Poznania. Obchód usroćzystoóeŁ 
z powodu przeszkód technicznych przełożony został na dzień 
’ lutego br.

Miejski Komitet Opieki Społecznej dziękuje pracownikom 
Państw. Chem.-Farmac. tobryki „Pebeco”, Zakładom Sody, 
Światła i Wody, Zakładom rrzemysłowym ,,Centra”, Fabr. 
Cukrów i Marmel. St. Marecki —za pomoc w zbiórce uiicnw/j 
dnia 20 bm, n,a Pomoc sćmową" dla najbiedniejszych nasze­
go miasta. W dniu tym zebrano sumę 26,397 arf.

We wtorek, dnia 29 stycznia, o godz. 13-tet w audi Akade­
mii Handlowej w Poznaniu odbędzie się uroczysty wieczór 
pośwńęcotoy pamięci twórcy Państwa Radzieckiego, W. Lenina 
na który Obywateli miasta Poznania uprzejmie zaprasza To­
warzystwo Przyjaźni PcUko-Rtedzieckiej,

Referat pt. ,.Lcni® a Polka” wygłosi pro?, dr Rudnicki, 
prezes T-wa Przyjaźni Polsko-RadzlsckicJ. %

Związek Pracowników Pr Ast’nowych, Okręg Poznański, za. 
wiadatóa wszystkich pracowników państwowych, że organi­
zuje mąski' chór urzędników. Pracownicy państwowi zrzeszeni 
w Związku, a pragnący śpiewać w chórze, zechcą zgłosić się 
w Wojew. Wydz. Kultury i Sztuki. (Urząd Wojewódzki) u se­
kretarza Zwia.dc'- kol. Nowakowskiego Włodzimierza od dnia 
28-go bm. w godz. od 10—13-tej.

Zarząd Okręgowy Z2K i Wydział Opieki Społecznej ZZK 
” ' skiadaw Poznaniu podzięka wanto za złoi one ofiary w go­

tówce przez pracowników Głównych Warsztatów I kł, w 
zeąnto w kwocie zł 16.632,50 z przeznaczeniem dla sierot 

wdów po kolejarzach.
Helena Gasztetoa poszukuje matki swej Zofii Gasztal&a, 

lat 68 która w dniu 24 bm. oddaliła się z domu w Dopiewca, 
pow. Poznań, gmina Dopiewo, udając się pieszo w kierunku 
,’ozn.ania. Kto by wiedział co-kolwiaS o miejscu pobyto za. 
„.nionej. proszony jest o podanie wiadomości n« adres; 
Helena Garztelau, Doptowec.

Zebrania w dniu 28 stycznia
Stowarzyszenie Pań Wjiiccntek — godz. 16.30 w salce para­

fialnej przy ul. św. Marciaa 8.
Zrzeszenie Przemysłu Prywatnego branży spożywczej nrcy 

Zw. Przemysłowców — godz. 12-ta w sali toby Przemysłowo- 
Handlowej przy ul, Mickiewicza 31.

Frzex Inpę
Cesmlkawcs fllwfci

Kinofikacja to jedna t najbardziej trafnych 
nazw i naszym zdaniem należałoby nazwą tą roz­
szerzyć na wszystkie instytucje uprawiające z rów 
nym jak kinofikacja powodzeniem — fikcją cen 
Wówczas rozmaite iródia przejawiające podobnu 
twórczą inwencją cennikową, nosiłyby naprawdt 
oryginalne i piąknie brzmiące nazwy w rodzaju: 
7.W. Zawodowy Fryzjerów — Zw. Zawodowy 
Fikcjerów (golenie i strzyżenie za jedne 40 zł) 
szewcy — fikcybuci, pracownicy krawieccy — 
ubraniofijcy i tak dalej aż do znudzenia /aj n: ' ...... ..............

ziono już gruz, umożliwiając w ten sposób dalsza 
odbudowę.

— Wyremontowano całkowicie budynek przy’ 
ul. Libelta 9 (obecnie Zakład dia zwalczania ja­
glicy), który jak wiadomo w części dachowej. 
został poważnie uszkodzony od pocisków artyle- obrazu 
ryjskich.

— Narożnikowy budynek przy Wałach Lesz­
czyńskiego 2 rozebrano wewnątrz w piętrach 
szczytowych, usuwając całkowicie gruz. Nie­
które okna w celu zabezpieczenia przed zimnem 
jak i deszczem zamurowano. (w)

udną właśnie jest kinofikacja ze swoimi cenami 
których ani rusz nie chce zmienić.

Warto by w tym miejscu zapytać, do czego zmie­
rza ta fikcja cennikowa jaką uprawiają nasze 
kina? Czy chodzi o wychowanie nowego gatunki 
arystokracji, która mając nabite kieszenie bądzic 
jedynie mogła korzystać z dobrodziejstw fihnu? 
Kto wydal zarządzenie o podwyżce cen za bilety
i komu zależało na tym. by z kina stworzyć nie­
dostępny dla szerokiego ogółu przybytek?

Wprowadzenie zniżkowych biletów do kina dla 
pracujących, za okazaniem kuponu otrzymywa­
nego od pracodawcy, bynajmniej nie rozwiązuje 
sytuacji. Wiadomo, że w każdej instytucji pierw 
szeństwo do takiego kuponu posiada dyrektor, 
szef itd. Zanim kolejka dojdzie do woźnego, filtr, 
przestaną wyświetlać. Przypuśćmy, że ktoś chce 
iść ponownie na film, ze wzglądu na pewne jeg 

^■.^'ory lub ze wzglądu na wartość artystyczni 
to za tą przyjemność musi zapłacić cc 

najmniej 20 zł. jeśli zechce siedzieć nosem przy 
ekranie. Jeśli, jako pracujący, zcckce zabrać dc 
sina rodziną, to może oczywiście zaproponować te 
przyjemność tylko jednej osobie, gdyż otrzyma 
najwyżej dwa kupony zniżkowe. Podobne wypad 
ki można by mnożyć w nieskończoność i zawsze w

Gdzb cdb!ers{ sdsoż z Uf®Y?

odzieży przy ul. Szewskiej 18, osoby zaś, których 
nazwiska zaczynają się na literę od G—Z winny 
zgłaszać się po odbiór odzieży przy ul. Mosto­
wej 6.

22 lipca ub. roku. W dniu tym wojska radzieckie 
przekazały budynki Wytwórni władzom polskim. 
Zanim jednak można było przys^pić do właści­
wej produkcji musiano gruntownie odremonto­
wać budynki, wywieźć nagromadzony całymi ma­
sami gruz, sprowadzić maszyny i postarać się o 
dobrych praeOWników-fachowców. Przejęcie 
Wytwórni jak i jej uruchomienie jest zasługą 
.szeregu dzielnych ludzi zwłaszcza, naczelniku 
Wydz. Przemysłowego inż. Eugeniusza Kulinicza, 
obecnego dyrektora Wytwórni Józefa Dośli oraz 
starych pracowników Monopolu Tytoniowego —- 
Feliksa Poturałskiego, Bogdana Sadowskiego i An­
drzeja Gawrońskiego, Dzielnie sekundowało im 
w tym naprawdę pionierskim wysiłku 114 praco­
wników, którzy w połowie sierpniu ub. roku roz­
poczęli prace remontowo-budowlane.

Ludzi tych oczekiwał ogrom pracy i można ją 
w części zobrazować przytaczając choćby cyfrowe 
jej wyniki. Rozebrano 3500 m kwadr, ścian we­
wnętrznych i 2000 m kwadr, ścian drewnianych, 
wybudowano 200 m kwadr, nowych ścian, zerwa­
no 1260 m kwadr, podłóg betonowych, ułożono 
900 m kwadr, posadzki, otynkowano sufity i ścia­
ny, wyremontowano i oszklono setki drzwi i okien, 
pokryto dachami przestrzeń 9000 in kwadr, i wy­
wieziono 3500 m kwadr, gruzu.

Dzisiaj Wytwórnia znowu pracuje produk­
tywnie. Od 10 bm. zatrudnia przeszło 400 pracow­
ników. Uruchomiono warsztaty mechaniczne ze 
śłusarnią i stolarnią, produkuje się doskonałe w 
smaku papierosy „Bałtyk". Niebawem te pierwsze 
papierosy, wykonane w Poznaniu pracą rąk na­
szych pracownic i pracowników, będą mogły cał­
kowicie zaspokoić potrzeby wielotysięcznej rze­
szy palaczy.

W dniu wczorajszym, po odprawieniu mszy św.
1 poświęceniu Wytwórni przez ks. proboszcza 
Nowakowskiego z parafii św. Michała, liczni go­
ście z wojewodą poznańskim eh. Widy-Wirskim 
na czele, zapoznali się z urządzeniami i pracą 
Wytwórni. W dziale wyrobu tytoniu uruchomiono
2 szybkobieżne krajarki typu „Heinen", 5 kraja­
rek „Universel’e V", 1 roztrząssrkę, 3 szlifierki 
do ostrzenia neży, 2 maszyny „Exeelsior Rapid 
D. B. 6 i D. 705" oraz wie’e innych, których nie- 
sposób wymienić. Sale Wytwórni urządzone wzo­
rowo i higienicznie. Pracownicy doskonale ob- 
znajomieni z produkcją szybko i wprawnie wyko­
nują powierzoną im pracę.

Miasto nasze wysiłkiem rąk ofiarnych ludzi, 
własnym trudem, zyskało znowu jednę ważną pla­
cówkę o dużym znaczeniu gospodarczym. Ten 
wysiłek robotnika, co z zgliszcz wydobył maszy­
ny i uruchomi! je, podkreślano we wszystkich 
przemówieniach wygłoszonych w czasie wczoraj­
szej uroczystości przez wojewodę dra Widy- 
Wirskiego, dyr. Doślę, nacz. dyr. Monopolu Na- 
dutskiego, przewodniczącego W. R. N. Piekniew- 
skiego, prezesa Rady Żaki. Gawrońskiego, inż. 
Mierzejewskiego, mjr. Bychowskiego i wielu 
innych.

Podkreślić w końcu należy obywatelskie stano­
wisko pracowników Wytwórni. Nie spoczywają 
na laurach, lecz postanowili uwielokrotnić produk­
cję, by poznańską placówkę Polskiego Monopolu 
Tytoniowego połączyć jak najszybciej z twór­
czym procesem ogólnokrajowej produkcji. J.T.

końca dojdziemy do jednego wniosku: ■podwyższe­
nie cen, za bilety kinowe jest niczym nie uspra­
wiedliwione i nie pomoże tu odwoływanie sią na 
produkcją nowych filmów. Demokracja nie polega 
przecież na tym, by pracujący poza koniecznymi 
wyrzeczeniami nie mógł korzystać nawet z naj­
zwyklejszych przyjemności, tym więcej 'jeśli nie 
były one dostępne dla Polaków podczas wojny, 
czy po prostu, .że nie wypadało z nich korzystać 
w dniach narodowej żałoby.

Kiedyś Rzymianie przyznawali, że ludzie do ży­
cia potrzebują dwóch rzeczy: chleba oraz wido­
wisk. Dziś więc, gdy przeciątny człowiek godzi 
sią z trudnymi warunkami życia, dlaczego pozór- 

nasze jjrfo sią go najzwyklejszej rozrywki? O ile wiąksze 
wydatki w stosunku do kina ma teatr — dający 
nie trzy lecz jedno przedstawienie dziennie. r~ 
Przyjmując zasady kinofikacji muskałby za miej­
sce na .Jaskółce" brać najmniej 50 zł.

Jakkolwiek będziemy patrzeć na sprawą ktno- 
fikacji, wygląda ona na kiepski ża. t, nie licujący 
ze zdemokratyzowaniem życia we wszelkich jego 
przejawach. Należy jak najszybciej położyć kres 
tego rodzaju sztuczkom i cennikoiuej ektoilibry- 
styce co np. w równej mierze odnosi się do 'do- 
nopolu Tytoniowego. Skoro już mowa o tej ostat­
niej instytucji, to nie wiadomo dlaczego nie po­
ciąga sią do odpowiedzialności ludzi sprzedają­
cych wszelkiego rodzaju podrabiane, bo w mono­
polowym opakowaniu — papierosy i to po tuca!e 
nie monopolowych cenach. Jest w tym wszystkim 
jakieś karygodne niedbalstwo lub umyślne zamy­
kanie 'oczu na rzeczywistość.

Warto by powołane władze rozpociąły walką 
ze wszelką fikcją, by wypleniły z życia nowy typ 
„urzędowego" paskarstwa. J. T.
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KALISZ
Martyrologia żydów w kaliskim getcie 

Nie ma w Polsce miasta, miasteczka w którym by 
yz czasie okupacji Niemcy nie zostawili krwawych 
siadów swej okrutnej działalności. Szczególną nie­
nawiścią jak wiadomo pałali do żydów i gdzi: 
tytko mogli starali się ich likwidować.

Kaliskie getto przy ul. P. 0. W. 20 ma także 
żałobną kartę w dziejach mordowania żydów. Ży- 
c ów rozpoczęto masowo wywozić z Kalisza już v. 
jesieni 1939 r.,. a tych co pozostali skoszaro­
wano w kilku domach przy ul. Szopena i P. O. 
W. W latach pod koniec 1940 i na początku 1941 
reku przywieziono do Kalisza około 200 zamoż­
nych żydów z Belgii, tak, że razem w 1941 r. w 
getcie znajdowało się 500 osób, pomiędzy który­
mi krążyły wiadomości, że hitlerowcy gazują 
żydów.

I rzeczywiście latem 1941 r, pod getto podje­
chał duży szczelny samochód. Wszystkie wejścia 
obstawili SS-mani w czarnych mundurach. Wśród 
żydów wsączą} się popłoch. Wiele kobiet dostało 
a taku szału, niektórzy wyskakiwali z okien pierw 
szego piętrk, łamiąc ręce i nogi. To bynajmniej 
i ie wzruszyło oprawców. Pod groźbą karabinów 
biciem i kopaniem załadowali do samochodu 
(koło 40 osób. Jedna z żydówek wychodząc z 
c.zieckiem do samochodu i wiedząc co ją czeka, 
roztrzaskała główkę dziecka o krawężnik jezdni, 
oszczędzając je w ten sposób od okrutnej śmierci 
gazowej. Kobieta ta sprawiała wrażenie jak gdyby 
postradała zmysły. Po załadowaniu samochód od­
jechał, a pozostali żydzi mówili między sobą, że 
zagazowane ciała zawiezione będą do lasu w Wi- 
niaracb pod Kaliszem, gdzie zostaną zakopane. 
Naocznym świadkiem tych wszystkich okrucieństw 
była oh. Anna Szmajowa lat 50 zam. w Kaliszu 
przy ul. P. O. W. 10. Wymienioną zatrudniali 
Niemcy w getcie, gdzie gotowała jedzenie dla ży­
dów. W czasie gdy ładowano żydów do samocho­
du patrzyła na to z okien 2 piętra.

Następnego dnia została wezwana do Gestapo, 
gdzie ją pytano czy widziała samochód, jedno­
cześnie zagrożono jej, żeby o niczym co się w 
getcie dzieje nie mówiła, gdyż straci życie. Po 
kilku tygodniach znowu ją badano, tak że biedna 
kobieta żyła w ustawicznej trwodze.

Samochód, w którym spalano żydów, przyjeżdżał 
do getta jeszcze kilka razy ale już nocą.

Z gromady 500 osób zostało wreszcie około 50 
osób i tych wysłano koleją. Była to ostatnia par­
tia żydów, którzy przebywali w Kaliszu. Od tego 
czasu nastąpiła likwidacja getta. Wo

Kino dostępne tylko dla spekulantów.
Z dniem 1 stycznia we wszystkich kinach Ka­

lisza podwyższona została cena biletów o 100%. 
W tych warunkach kino, które powinno być roz­
rywką po pracy stało się niedostępne dla szero­
kich mas obywateli uczciwie pracujących. Bo 
przecież obywatel zarabiający 1000 zł miesięcznie 
nie może sobie pozwolić na bilet za 30—40 zł 
nawet raz na tydzień, gdyż to wynosi miesięcznie 
gdyby chciał iść z żoną, jednę piątą jego pensji. 
vV tym stanie z kina korzystać mogą tylko róż­
nego rodzaju spekulanci. Zarządzenie kinofikacji 
o podwyżce cen biletów wywołało wielkie rozgory­
czenie wśród kaliskiego świata pracy. Wo

Wfolkojsolski & Qdzt
Warsztaty dla ociemnlaJych
i Wojewódzki Związek Samorządowy Niewidomych przyimuie sie do nraPoznański Wo/ewódzki Związek Samorządowy 

uruchomił już w marcu ub. roku Centralne’ War­
sztaty dla ociemniałych w Odolanowie, które 
dawały zatrudnienie ociemniałym w kartoniar- 
stwie i szczotkarstwie. Ponieważ możliwości roz­
woju tych warsztatów w Odolanowie były ogra­
niczone, nastąpiło z dniem 1 stycznia br. prze­
niesienie warsztatów do zabudowań b. Zakładu 
Psychiatrycznego w Owińskach.

Warsztaty te są już obecnie czynne i w połą­
czeniu z tworzącym się w Owińskach zakładem 
dla szkolenia dzieci ociemniałych będą w przy­
szłości tworzyć na szeroką skalę zakrojony ośro­
dek pomocy dla niewidomych, których liczba po 
zakończeniu ostatniej wojny niepomiernie 
wzrosła.

Niewidomych przyjmuje się do pracy w war­
sztatach na tych samych warunkach jak innych 
pracowników nieupośiedzonych fizycznie.

Ociemniali korzystają na miejscu z płatnego 
wyżywienia i internatu według cen przystępnych, 
przystosowanych do wysokości zarobku.

Oprócz tego uruchomił Poznański Wojewódz­
ki Związek. Samorządowy Wikliniarnię w Zbą­
szyniu z zamiarem przystosowania i tego przed­
siębiorstwa do zatrudnienia ociemniałych.

Zgłoszenia o przyjęcie ociemniałych do pracy 
należy kierować do Administracji Poznańskiego 
Wojewódzkiego Związku Samorządowego — 
Urząd Wojewódzki Poznański. nad

Dnia 24. 1 46 zasnęła w Bogu, opatrzoo a Sakra­
mentami św., po krótkich, z anielską cierpliwością 
znoszonych cierpieniach moja najdroższa żona, uko­
chana mamusia, siostra, ciocia śp.

z Kaliszanów
Bronisława Lehledzińska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 stycznia 

rb., o godz, 10.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 2 lutego 
rb., o godz. 9-tej w kościele parafialnym na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z córeczka i rodziną

Dnia 23 stycznia 1946 r. zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św,, moja najdroższa żona, córka, sio­
stra, szwagi-erka i ciocia, śp.

z Szczepańskich
Władysława Waikowska

przeżywszy lat 24.
W niedzielę dnia 27 stycznia rb., o godz. 14-tej 

odbędzie się pogrzeb na cmentarzu centralnym w 
Szczecinie.

W głębokim smutku pogrążeni 
F. 27% mąż i rodzina
$$ Szczecin, Poznań, Września, Swarzędz, Jelenia Góra.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci 
mojego najukochańszego męża, naszego drogiego tatu­
sia, brata zięcia, szwagra i wujka, śp.

Maksymiliana Ściesińskiego
który zginął w czasie walk o Poznań, nastąpi po­
święcenie grobu w poniedziałek, dnia 28 stycznia br., 
o godz 14-tej n«- nowym cmentarzu św. Wojciecha, 
nazajutrz o godz. 8.15 uroczysta msza św. w kościele 
parafialnym.

W smutku pogrążeni
2776 żona z córkami i rodzina

Za dusze tragicznie zmarłych w czasie walk o Po­
znań, śp.

Ireny z Knrzawskich 
i Bogdana inź. Rydlewskich

w pierwszą rocznicę śmierci odprawione zostaną

msze iw.
w Poznaniu. 29 stycznia o godz. 8.30 w kolegiacie 
farnej, oraz w Lesznie; 29 stycznia o godz. 7.16 w 
kościele farnym.

Rodzina

MIĘDZYCHÓD
(jb) Ostatnio odbył się wiec maflifestacyj- 

no - sprawozdawczy, ną którym składali rocz­
ne sprawozdania ab. starosta Górniak, ob. 
burmistrz Kinecki oraz przedstawiciele partyj po­
litycznych. Jednocześnie uchwalono telegramy 
hołdownicze do Prezydenta Krajowej Rady Naro­
dowej Ob. B. Bieruta, do Premiera Rządu Jed­
ności Narodowej Ob. Osóbki - Morawskiego, do 
generalnego sekretarza Polskiej Partii Robota, wi­
cepremiera Ob. Wiesława Gomułki, do przewod­
niczącego PPS Ob. Premiera Osóbki - Moraw­
skiego. W adresach tych wyrażono pełne uznanie 
za dotychczasową działalność Rządu oraz z okazji 
Nowego Roku — życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej.

(jb) Z dużą żywotnością pracuje tutejsze Koło 
Rodzicielskie gimnazjum i liceum miejskiego im. 
H. Święcickiego. Dzięki inicjatywie tego Koła za­
kupiono większą ilość podręczników szkolnych, 
urządzono śniadalnię dla ubogich uczniów, dojeż­
dżających z powiatu.

Zaznaczyć należy, że okupant zniszczył kom­
pletnie wszelkie przybo-ry i wnętrze gmachu.

Staraniem Koła urządzono wentę, która dała 
przeszło 20.000 zi dochodu — przeznaczając sumę 
tę na zakup sprzętu do gabinetu fizycznego. W 
najbliższym czasie zamierza się urządzić imprezę 
dochodową, która da fundusze na dalsze pomoce 
naukowe.

ŚRODA
Twórcza współpraca. Kuratorium Poznańskiego 

Okręgu Szkolnego przesłało na ręce tutejszego 
Starosty Powiatowego ob. Wincentego Kaczmarka 
list dziękczynny za wybitną pomoc dla szkół 
znajdujących się na terenie powiatu. Wszystkie 
szkoły zostały z inicjatywy Starosty Powiatowe­
go zaopatrzone w opał, tak, że na każdą klasę 
przypada 2 tony węgla i 2 — 4 metrów sześcien­
nych drzewa. Dzięki tej współpracy administracji 
ze szkolnictwem nie było dotychczas na terenie 
powiatu średzkiego przerw w naucS.

Front świadczeń rzeczowych. Powiat śre-izki do 
dnia 31 grudnia 45 r. dostarczył do punktów zsy-

ysk&MyeSi
CZARNKÓW -

Nowa mleczarnia w Czernkowie. Odbyło się tu 
poświęcenie Okręgowej Mleczarni Spółdzielczej 
z odp udz. Poświęcenia dokona! ks. kan. Thiel. 
Po części oficjalnej zarząd podejmował zaproszo­
nych gości skromnym śniadaniem.

Mleczarnia należy do najnowocześniej urzą­
dzonych w tutejszym powiecie. Dzięki wysiłkom 
ob. Magdziarza z Lubasza otrzymał powiat nowy 
zakład produkcyjny o dużym znaczeniu gospo­
darczym.
SKWIERZYNĄ

* Most drewniany cad Wartą w Skwierzynie 
został uszkodzony przez krę lodową tak, że obec­
nie Zarząd Drogowy w Skwierzynie musiał śro­
dek mostu rozebrać na długości 12 m. Ludność 
z jednego brzegu na drugi przedostaje się przy 
pomocy łodzi. Obecny poziom wody na Warcie 
podniósł się na 2% m. ponad poziom normalny, 
tak, że już błonia i pastwiska nadbrzeżne są za­
lane wodą, (tr)

* (tr) Z inicjatywy PPS oraz Związku Nauczy­
cielstwa w Skwierzynie został zawiązany Komi­
tet Opieki nad Matką i Dzieckiem. Przewodniczą­
cą Komitetu została ob. Dutkowska Ludwika, s. 
funkcje sekretarki pełni ob. Awiacewicz Kazi­
miera. Re-fer. Społ. Polit. Starostwa Powiatowe­
go w Skwierzynie przesłał Komitetowi kwotę 
5.345 zł i 50 gr na dożywianie wdów i sierót.

CHODZIEŻ
(Ko) Zebranie Polskiego Związku Zachodniego 

odbyło się ostatnio w sali Hotelu Centr. w Cho­
dzieży.

Referaty wygłosili: prezes ob. por. Kosydar 
i delegat zarządu woj. ob. red. Jaźwieoki.
GORZÓW

Okręgowy Związek Wędkarski w Gorzowie.
* Ostatnio odbyło się zebranie organizacyjne , - ,, .

członków-założyciełi „Okręgowego Związku Węd- Opieka Społeczna Starostwa Pow. w Skwierzynie 
karskiego w Gorzowie’'. Opracowano statut i , Dotychczas Komitet
uchwalono złożyć go władzom do zarejestrowania °P?ln »*> Maik, . Dzieckiem zarejestrował 49 
oraz wybrano tymczasowy zarząd. Terenem dzia- potrzebujących opieki i woparma. Komitet
lania Związku będzie Ziemia Lubuska i Pomorze ™y P^szedme. Od
Zachodnie. Zostaną wydzierżawione wody nada- i 12;,u\.^ku WXda’e
jące się do sportu wędkarskiego, a w pobliżu tych ^iadoW fla, Rownl*f
wód będą założone schroniska, w których człon-I ^zy razy tygodniowo czynna jesc opieka l^arsk®.
kowie Związku będą mogli spędzać część swego i\k,tÓ.re’

• • • «ł x płatnie. Poraocv lekarskiej udzielają 3 razy tygo-
wedLrXrPc4 7 77°/ UpraW,a,ą.C m‘iy fr dniowo trzej lekarze: ob. ob. dr 1
IędJM±SC±r?Jair Gruendberg i dr Chartman.
do dalszej pracy. Każdy członek ma prawo ko­
rzystania z wydzierżawionych wód na całym tere­
nie działalności Związku. Uchwalono przyjmować

ryb, a zarazem wpajać zasady etyki sportowej 
konieczność przestrzegania ustaw i przepisów.

Bogaty stan zarybienia wód Polski Zachodniej 
uległ podczas działań wojennych znacznemu zni­
szczeniu przez stosowanie dla połowów materia­
łów wybuchowych, od których ginie nie tylko więk­
sza ryba, ale w głównej mierze zarybek. Ten bar­
barzyński sposób łowienia, niestety, jest stale 
praktykowany dotychczas. Otóż jedną z głównych 
trosk Związku będzie współdziałanie z władzami 
w zwalczaniu wszelkich wykroczeń urzeciw usta­
wie rybackiej oraz dążenje do racjonalnego zary­
biania wód.

Stawiając sobie tak szerokie zadania, Związek 
ma nadzieję znaleźć zrozumienie i pomoc ze stro­
ny czynników rządowych, z drugiej zaś strony 
liczy na wciągnięcie do swej organizacji wszyst- 

pu: zboża 68,1%, ziemniaków 109,8%, wełny i kich prawdziwych amatorów sportu wędkarskiego 
179,8%, warzyw 176,1%. ryb 38%. Kontyngent na tym terenie. W miarę swego rozrostu Związek
mięsny realizuje się. Dotychczas odstawiono: 
47% nierogacizny, a w grudniu do Poznania wy­
słano 2 wagony nierogacizny. Rolnikom, którzy 
odstawili powyżej 60% świadczeń wydziela się 
dodatkowo premie w postaci nafty. pro

Sawicki, dr

Z inicjatywy ob. Okrutnego kier, działu 
aprow. Star. pow. utworzono Zw. Zaw. Urzędni­
ków Państwowych, Koło Skwierzyna. Na zebraniedo swego grona również dorastającą młodzież od j to przyby}o TO osób z ob. ob. rfarośtą Mi-

Jat 16-tu w charakterze członcow-kandydatów, aby : kołajczakiem i wicestarostą Susickim na czele. W 
budzić w me, umiłowanie przyrody zapoznawać ,ą; tajneg0 głC£.owaffi;a wybrano zarząd Koła
z życiem i charakterem poszczególnych rodzajów: w osobacb; ob. Jenek Zenon prezes, ob.

poczty Sianoweki Józef sekretarz, dr Sawicki 
Mieczysław skarbnik, ob. ob. Okrutny i dr Safi 
ławnicy. Zarząd w krótkim czasie swego urzędo­
wania brał udział w zebraniach i zjazdach po­
krewnych kół, na których uchwalono rezolucje 
domagające się poprawy bytu prac, państw. Obec­
nie trwają prace organizacyjne wewnętrzne. Przy­
pomnieć należy, że zrzeszenie się prac, państw, 
w Związku wywrze swój dodatni wpływ na u- 
keziałtewaaie się współpracy wzajemnej, rozwój 
kulturalny, życia towarzyskiego a przede wszyst­
kim dążyć będzie do poprawy ciężkiej doli 
urzędniczej.

Ze sportu

będzie zakładał Rejonowe Związki Wędkarskie, Konsonikały 
którvm zleci nrawn nrzvimnwania r-złnnkńuz .S*5*51 .którym zleci prawo przyjmowania członków Zwią­
zku. Adres tymczasowego Zarządu Związku; — 
Gorzów, Dyrekcja Lasów Państwowych, prezes 
Michał Świerzhióski. nad.

tcctr^wlkL

Kupimy urządzenie do palenia kawy słodowej 
oraz

maszyny do fabrykacji w zelkiego. rodzaju 
makaronów

Zgłoszenia „Par" Poznań, Ratajczaka 7 pod 1.398 
2461

ąc^i.

Galanterię metalową, artykuły
kuchenne kupuje — sprzedaje 
Hurtownia „Ona", Poznań, 
św. Marcin 6. 2276

Filka nożna
KS „Gdra“ (Szczcd&) — KKS (Poznań) — spolfcaore pił- 

k&rUde odbędzie s-ię jutro o godz. 11-tej na boisku KKS 
i w Dębcu

komitet Wychowania Fizycznego i Przysposobieni':; 
Wojskowego w Boaoaaiu — Sekretariat ul. Słowackiego 16 — 
wzywa wszystkie związki,, organizacje i kluby s-portowe celem 
zarejestrowania i podaiiia.: 1. składu ścisłego członków za 
rządu z siedzibą; 2. ilo-ści fskcyj czynnych z podaniem iiośc 
ogonków najpóźniej do dnia 15 lutego br.

P?,6s!wawe ZaBMj Samochodowe Ir 3
ul. Strumykowa nr 12/13 Teie5. 2890, 2891

przyjmą od zaraz

mechaników
i elektryków samochodowych 

k 223 oraz kowali i blacharzy
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poleca

poficzoshy gumowe 
oraz wszelkie lane środki 
do pielęgnowania chorych

BOM SANITARNI
Właśc. Edm. Krzywićskt

Poznań, Se w. Mielżyńskiego 19 
*
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Poważni przedstawiciele i agenci poszukiwani ęj 
€ł

0

Państwowe Zjedno-czenle Przemysłu Cukierniczego

CENTRALA ZBYTU
Zabrze, ul. Wo ności 293 Te!efon 22 72

poleca po konkurencyjnie niskich cenach wysokiej jakości 
wyroby jak:

* ^Kadki -

Uwaga:

HURTOWNIA TOWARÓW 
WŁÓKIENNICZYCH

T.WŁODARCZAK Sp zo o
Poznań, Stary Rynek 92 z Wroclecktej
Poleca: P. T. Kupcom towary włókien­
nicze po cenach konkurencyjnych 

2«J4 eaiT DUŻY WYBÓR!

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Znana z dobrej jakości 
kawa zastępcza

stale do nabycia w firmie

R. ŁUKASZEWICZ i Ska
Poznań, Wielkie Carbary 4 — teL 3978 

HURT. CUKRÓW, KAWY I HERBATY
_27 73

i
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Państwowe Zjednoczenie Przemyślu

REJON ZACHODNI — WYDZIAŁ ZBYTU
TELEFONY: 45-86 i 45-87 Poznań, ul. Cieszkowskiego 1 TELEFONY: 45-86 i 45-87

poleca po konkurencyjnie niskich cenach wysokiej jakości wyroby fabryk Wielkopolski, jak:

7. • 2. „J&Mold" ■ 2. „Jpa" • h.

S. ■ &• „CukroM* • 7. „Mtukó,“ ■ 8.

Ca&cy. -«■ $&tnadSzi «■ Shaśet&i - Jie&sy «■ S&towifei - SMtliM&i «■

Uwaga: Poważni przedstawiciele i agenci na teren Polski poszukiwani. Ł24S

Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK"
zakupi 2t94

większy partię książek powieściowych
Zgłoszenia codziennie w redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”, Wyspiańskiego 10, I ptr. w godz. od 8-15

I. 1. C. ST7/45.

Fos2<sn®wlexile.

na prąd.

2245
SłesfcEiimsJa »SJłTT2t«

ul. Półwiejska 38

Uwaga P. f»- Kupcy
Towary włókiennicze i galanterie 
po cenach ściśle hurtowych poleca:
NOWOŚCI SEZONOWE

Hurtownia Manufaktury i Galanterii
KU3CH, OLSZEWSKI, ZIELIŃSKA

Łódź, ulica Piotrkowska 14 - Tel. 129-803

| Piioicy I'

na skład materiałów pędnych 4 
g poszukuję na Łazarzu.
j Oferty: Głos Wielkopolski nr 2632 g

Dnia 17 grudnia W45 r.
Sąd Okręgowy w Poznaniu, Wydz. I Cyw. w ocoble Sądzie, 

go S. Aoel. Dra Habera, w obecnośei Pro-tokólanda ąekr. 
sąd. Szafrańskiego, po rozpoznaniu na posiedzeniu niejawnym 
w dniu 17 grudnia 1945 r. wniosku adw. M. Koszewskiego, 
ratko pełnomocnika procesowego powódki wdowy . Heleny 
Rrachmann z d. Gcrzelanęj w Poznucńu, ul. Małeckiego. 31, 
o wyznaczenie kura bora do z>as? ępo-wania nieobecnej pozwanej 
męźatkd Klary Schroeder z. d. Brachmanń, zamieszk, dawniej 
w Magdeburgu, ul. Schillera nr 34 — obecnie niewiadomego 
nńejscą pobytu w sprawie o uznanie nieważności testamentu 
postanawia:

Na zasadzie art. 157 kpc. ustanowić kuratora do zastępowa­
nia nieobecnej pozwanej Klary Schroeder w osobie adwokata 
Jana Zwierzyńskiego w Poznaniu, ul. Plac Wolności 5.

Obwieścić o powyższym w „Monitorze Polskim’* oraz 
„Glosie Wielkopolskim”, nadto przez wywieszenie postano­
wienia niniejszego przez okres 2 tygodni w gmachu sądowym 
i w gmachu Zarządu Miejskiego w Poznaniu.

Sąd Okręgowy Wydział I Cywilny 
Przewodu 5 czący 

(—) Dr Ksber *
k 251 sędzia Sądu Apel,

Lekarskie

Br med, Henryk Breborowicz.
specjalista w położnictwie 
i ginekologii, przyjmuje od 
14—15-tej, Patr. Jackowskie­
go 4:1 m. 4 1749

Wróciłam z obozu i przyjmuję. 
Akuszerka J. Majewska św. 
Marcin 62. 2235

Wolne posady

Potrzebna samodzielna gorse- 
ciarka. Pracownia Gorsetów, 
Wierzbięcice 20. 2588

Dwaj młynarze, dobrzy fa­
chowcy, natychmiast potrze­
bni, Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 2517,

Potrzebny uczeń chętny' zdol­
ny i sumienny do branży na­
siennej od zaraz. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski” nr 2334.

Poszukujemy inżynierów i tech­
ników- mechaurków. Rejonowe 
Zjednoczenie Przemysłu Zie­
mniaczanego, Poznań, pl. Wol. 
ności 13. k259

Pomoc domowa samodzielnym 
gotowaniem potrzebna, wa­
runki dobre. Zgłoszenia od 40 
do 3 ciej, ul. Śląska 1, parter, 
Solacz. 2834

Krawcy na marynarki składo­
we potrzebni. Głogowski, ul. 
Wrocławska 6. 2330

Stebnnrka potrzebna zaraz. 
Skład Obuwia, Dąbrów sicie go 
nr 45. 2781

Gospodyni-kucharka szuka po­
sady do stołówki. Oferty: 
„Głos Wielkopolski** nr 2811,

óT?. K. O. 
V-4499

Chemik-przemysłowiec poszu­
kuje odpowiedniego stanowi­
ska. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 2791.

Nauka

Technik do przedsiębiorstwa 
budowlanego. Sołącz, Góral 
ska 7. 2763

Konto: Bank 
„Społem” nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tef w sobotv ad 8-mei rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Futro siłowe nowe. Wyspiań- | 
skiego 23 m. 1. 2778

Wszelkie materiały budowla­
ne, wapno, cement także ?a» 
pa, lepik, smofia, dachówką., 
cegła. Składnica, ul. Zwierzy- 

| niecka 11. 375

Ssory robocze, używane, do­
brym stanie. Siodlarnia, Róża­
na 13. 2587

Kupna

Kauczuk surowy w każdej ilo­
ści stale „Hatcch” Marcina 
nr 65. 1147

Narciarki nr 44 (30) 
Oferty: „Głos Wielkopolsi 
nr 2798.

te Wolne lokale
j

Izba Skarbowa podtaje do wiadomości, że na nod-'tawic arty­
kułu 58 Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R. P. Nr 14 z r. 194(6, 
potz, 134) i §§ 47, 49 i 50 rozporządzenia wykonawczego do 
Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R. P. Nr 35 z r. 1937, poz. 27C) 
właściciele nieruchomości w wszystkich miastach są w termi­
nie do dnia 15 lutego 1946 roku zobowiązani sporządzić i zło­
żyć właściwemu Urzędowi Skarbowemu listy główne najem­
ców wzór Nr 1 ,(zał. do § 47 rozporządzenia wykonawczego do 
Ordynacji Podatkowej), przy czym do list głównych najemców 
wzór Nr 1, powinny być dołączone listy szczegółowe wzór 
Nr 2 (żuł. do §§ 49 i 50 powołanego rozporządzenia Kwko- 
nawczego), które obowiązani są wypełnić i dostarczyć właści­
cielom nieruchomośoi w terminie do dnia 1 lutego 1946, roku 
najemcy, a to w myśl art. 58 § 3 Ordynacji Podatkowej.

Formularze list głównych najemców wzór Nr 1 i list szcze­
gółowych wzór Nr 2 zostały rozesłane właścicielom nierucho­
mości zu pośrednictwem. Zarządów Miejskich.

Właściciele nieruchomości, którym wopc-mnianych formuka- 
rzy nic dostarczono, powinna zgłosić się pod odbiór tychże do 
Zarządów Miejskich lub do Urzędu Skarbowego, najemcy zaś 
po formul-arze list szczegółowych powinni zwracać się do 
właścicieli nieruchomości.

Wypełnione należycie i podpisane Ksty główne najemców 
wzór Nr 1 ewentualnie wraa z listami szczegółowymi wzór 
Nr 2 należy złożyć be-apośrednio we właściwym Urzędzie 
Skarbowym lub nadesłać pocztą ilistem poleconym) w termi­
nie do__ dnia 15 lutego 1546 roku,

Zn aieprzedłożeaie list głównych najemców wzór Nr 1 Ust 
szczegółowych wzór Nr 2 w przepś-anym teraaSnie grozi z 
mocy art. 1S5 Ordynacji Podatkowej kara grzywny, do 589 z*.

Za Świadome podanie lub potwierdzenie w Ustach głównych 
najemców listach szczegółowych nieprawdziwych okoliczności 
grozi art. 176 Ordynacji Podatkowej kara grzywny w wysoko­
ści od 1 do 20-krotnej kwoty uszczuplonego lub na uszczuple­
nie narażonego podatku, bądź kara aresztu do 6 miesięcy 
albo obie te kary łącznie, o ilo w myśl kodeksu karnego nie 
miałaby zastosowania kara surowsza.

Tapczan dobry kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 2764.Kursy pisania na maszynie 

metoda ślepą wszystkimi cal­
cami. Piotr Pieorzycki. Ma­
szyny biurowe, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

1030

Szkoła tańców — stepowania Telofunkcn uniwersalny 8.900 
baletmistrza Szczurka-Szczur- złotych sprzedam albo zamie- 
kowej. Przecznica 3 m. 8. rjg r.a zmienny, Opalcroicka 6

,afiG 2. 2644
Szfcoia Tańców Adeli Szczur- 
kówr.y — Jana .Szczurka, aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

1613

Okno oszklone 2X90. Traugut­
ta 23 m. 15. 2551

Książki kupuję. Antykwariat 
książek, Pawlicki, Słowackie­
go 41. 2352
Maszyny do pisania, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) kupujemy. W. Chrza­
nowski, plac Wolności 2. 1408

Woski, stearynę, glicerynę, 
tłuszcze chemikalia i inne

Sklepy do wynajęcia róg 
Zwierzynieckiej — Jasnej za 
o d s zkodowa-ni eia. Wiadomoś cic 
Bukowska 11 m. 6 —: godz. 
14—16. 2SOI

k 252 Izba Skarbowa w Poznaniu.

Cytrę koncertową kuplę — 
Grunwaldzka 25 m. 16. 2760

Sypialnię nowoczesną kupię. 
Oferty: „Głos Włclkopcl&ki'* 
nr 2290.

Skład duży bez remontu na 
Jeżycach wynajmę od 1. 2. 
1915. Wiadomość: Kościelna 
31 m. 1. 2691'

Zg-uby

Motocykl 100 z starterem lub 
„ . 125 cm3 w doskonałym stanie,

surowce kupnie „Farmachc- Oferty: „Par” Poznań, Ra tai - 
" Poznań, Libelta 11. 2112 czaka 7, pod „1.437”. 2590

Lokal na warsztat (suteryna) 
odstąpię za zwrotem ko-sztów. 
Ofertv: „Glos Wielkopolski” 
nr 2722.

Szpic (pies) zaginął, wabi się
„Bobik", za wysokim wy­

nagrodzeniem. Kaczmarek, ul. 
Dąbrowskiego 15 m. 8. 2793

Zaginął ratlerek (suczka) brą­
zowa, uszko ' przecięte. Za­
wiadomić wynagrodzeniem w 
Nowej Elektrowni. 2563

Nagrody 5,999,— zł za wska­
zanie mebli stylowych, tj. 10 
krzeseł pokrytych zielonym 
materiałem, 1 stołu okrągłe­
go, zabranych w lutym ub r. 
z warsztatu blacharskiego' przy 
św. Marcin 33. Wiadomość: 
F-a Sroczyński, ul. E, Scza- 
ni-eckiej 1"Ó, tel. 64-98. 2640

Krrs przygotowawczy do klas 
gimnaijz jó w elektro- m e char i cz - 
nych. Kurs kreślarski rczpo- 
ernie się 1 lutego. Informa­
cje: sekretariat, Wierzbieci- 
ce 43 m. 8, od 17-tej. 2750

Lekcyj języków udziela dy­
rektorka kursów językowych 
Maria Romington, św. Józefa 
5 m. 5. 2786

Miejskie Szkoły Handlowe, 
Słowackiego 60, przyjmują 
wpisy na Półroczne Kursy 
Handlowe. Zgłoszenia co­
dziennie od 10—12 i 14—*6.

2346

Mc,szynę do szycia gabineto­
wą wpuszczana sprzedam — 
Dolna Wilda 25 m 3 . 2658

Parcelę 900 m2 WinŁary. Zgł.: 
Sienkiewicza 14a, Komis. 2665

Na ©orzed aż dwa futra ntęskie, 
spody piżmowce północne, 
kołnierze wydry wirjiińskie. 
Obejrzeć można w pracowni 
futer — W. wilczek, Wro­
cławska 3‘7, I ptr., wejście z 
Gołębiej. 2631

gazyn mebli 
Rvbaki 6.

^y.
Stefan Janiak 

16652

Szuka lokalu

Sprxetóaie

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze 116

JSebrOTl© PSea®?ffi©
Zrzeszenia Kupców Miasta Poznania

W sprawach podatkowych od ędzie się 
w poniedziałek, dnia 28. b. m. o 18-tej 

w sali Izby Przera.-Handl. Mickiewicza 31.

Wydzierżawimy lokale na ma­
gazyn do sprzętu technicznego 
w dzielnicy Łazarz. Oferty 
,Głos Wielkopolski” nr k 178,

k 260

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Rudiojnschaaika, Po 
znań św. Marcin 25. telefon 
12-38. 1942

Płyty gramofonowe kupię. Ju 
sna 3, m. 6, od 15—29. 284*

Pracownik „Głosu Wielko­
polskiego” poszukuje dwóch 
względnie jednego pokoju i 
kuchni ewentualnie dużego 
r-okoju z używaniem kuchni 
dla 3—4 dorosłych osób. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nt*2633.

Zaginął przekaz Narodowego 
Banku Polskiego Nr 045 23/25 
wystawiony w Poznaniu w 
dniu 17. 12. 1945 na imię 
Antoni Krauze. 2-151

W skł&dzae żelaza prr.y uł. 
Marsz. Focha 32 zaginęła teka 
skórzana z księgami handlo­
wymi i pieczęcią firmową. 
Znalazcę uprasza się o ode­
słanie zawartości teki do 
Zygm. Walczaka, skład żelaza, 
Ostro wek 7 (Środka), za wy- 
nagirodz-eniem. 2687

Składnica na Łazarzu ca 2030 
m2 z szopami z biurem na 
materiały budowlane lub po­
dobne od zaraz do wynajęcia. 
Przystąpię ewtl. iako współ 
n.:,v nłk. Wielkonik. Oferty: „Gł-oe 
polski” nr 2317.

ko-

Kapelusze modernizują, faso- 
nnje, odświeża; Icrawaty czy­
ści, przerabia, wyrabia naj­
korzystniej Fabryka Kapelu­
szy — Wytwórnia patent, 
kraw. „As”, Woźna 10, I ptr.

2686

Potrzebna posłu-gaczka. Zgło­
szenie w niedzielę lub wto 
rek od godz. 5-tej do godz. 
12-tej. Aleja Revmo>nta 7 m. 6.

2632

Służąca z gotowaniem potrze 
bna. Referencje wymacane 
Dobre wynagrodzenie, F-m-a 
Z. Tomaszewski, św. Marcin 
nr 61. 2704

Gosposi z dobrą kuchnią, 
beznaną z wszystkimi praca 
mi domowymi, do sam odzie! 
u ego prowadzenia demu po 
szukuia wdowiec z synem 
pl, Wolności 13 m. 5. 2710

Wykwalifikowani elektrycy 
samochodowi do 42 Centr. 
Warsztatu Remontu Samocho­
dów Osobowych w Pozna.iiu 
potrzebni od zaraz. Wynagro­
dzenie najwyższe wg nowych 
sir wek taryfotwbh, premie, 
produkty żywnościowe: przy­
dział wojskowy, dla członków 
rodzin wyżywienie ja-k dla 
rodzin oficerów. Zgłoszenia: 
Poznań, Bukowska 35/37. k 254

Eleganckie futro męskie, koł­
nierz wydra, srebrny Ks. Po­
znań, ul. Opalendcka 6. 2S38

Ubranka chłopięce, spodnie, 
odzież zawodowa najkorzy­
stniej — Głogowski, Wrocław­
ska 6. 2831

Radio super 6-latfnp. prąd 
zmienny. Łazarz, Kopczyń­
skiego 18 m, 1. 2&2O

Ciężarówkę trzykołową mar­
ki „Tempo” ^la chodzie sprze­
dam. Adres wskażc „Głos 
Wielkopolski” nr 2792,

Koń belgijski ciężki i plat­
formę na gńmach sprzedam. 
Adres wskaźe „Głos Wielko­
polski” nr 2789.

Maszyny do pisania, liczenia, 
oowielacze. Kochanowicz Ska. 
Płac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja) 16663

Kalendarze kieszonkowe,
ścienne, tablicowe, obrazki 
kolędowe poleca Wytwórnia 
Dcwocjonalii Bazar Katolicki, 
Łódź. Sienkiewicza 49 k 49

Wieczne pióra reperuje szyb 
ko, fachowo. W Chrzanowski, 
plac Wolności 2 1^07

SznKa posady

Krawcowa pierwszorzędna 
rzuka pracy pora domem. 
Oferty: „Głos Wielkopobki” 
nr 2689.

Samotna, uczciwa, 52, szuka 
wspólnej praćy. Samotni, po­
siadający ogródek lub inne 
przedsiębiorstwo, zechcą .'kie­
rować oferty . Głos Wielko­
polski” nr 2690.

Sypialnię prawie nową sprze­
dam. Mickiewicza 22 m. 12.

2783

Regał składowy, aparaty do 
kawy. lodóvzka, kraty, wózek 
dziecięcy. Adres wskaże „Gł. 
Wiilkopolski” nr 2777.

Uiządzenle fryzjerskie męskie 
sprzedam. Karwowskiego 7 
m. 2a. 2765

Radio-Philips uniwersalne — 
sprzedam. Śniadeckich 17 m. 3.

2759

Płyty patefonowe z polskimi 
słowami, krajowej produkcji, 
znanych fiirm „Od eon” i 
„Melodia” nabyć moi ecie w 
składzie Zabawekw Poznaniu, 
Podgórna 14 nar. Szkolnej.

2250

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski Św Marcin 18. 1029

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kunuje księgarnia 

G. Wilda

Narzędzia, armatury, metaJe, 
szczeliwa, rasy tram,si»isyjne 
oraz wszelkie artykuły tech- 
niczmc. M. Molickt, Biuro 

skład artyk. technicznych,
Poznań, ul. św. Marcina 50 — 
Telefon 2(1.43 . 2837

Składa w śródmieściu ewfł. 
remont zwrócę. Oferty do 
„Par**, Ratajczaka 7 pod 
„1.357”. 2179

PossudkśwajaSa

Gierczaka Poznań 
nr 59. 2404

Srebrne wyroby, złote, obra­
zy, porcelanę kupuje, przyj­
muje komis „Lamus”, Siero­
ca 5/6. telefon 32-44. 2175

Fotograficzne przybory, mate­
riały i chemik a-Ke kupuje 
Foto — Alcjnik, Poznań, Mic­
kiewicza 22 m. 12b. - 2157

Kupimy do biura jasne 4 biur­
ka, 3 szafy z żaluzjami, 2 zwy­
kłe, 12 pólfotelików i 3 sto- 

Marcin 25. tel. 12-38. 1 »43 Wce wieszaki. Spółdzielnia
Fs

ato.-y baterie najtaniej 
Rnuicatechanika. Poznań św

Sprzedam parcelę 4 morgi 
Zegrze przy szosie Okrężnej. 
Zgłoszenia: „Par”. Ratajcza­
ka 7, pod „1.378”, 2302

Hurt galanterii J. Nowicka 
i Ska, św. Marcin 6. I ptr.

2456

armaceutyczna w Poznaniu, 
ul Wrocławska 39. tel. 26-45.

2331

Hallo, uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka”. Poznań, Wro­
cławska 30. tel, 26-52 . 2444

Piaaina najkorzystniej - 
gas, Skarbowa 15.

- Dry- 
2600

Skóro zielona meblowa 6 m! 
okazyjnie do sprzedania. ,,Be- 
Ha”, pl. Wolności 14a (naro­
żnik 3 Maja) 2603

Warsztat samochodowy z ga­
rażami w śródmieściu sprze­
dam. Wiadomość: Dąbrowskie­
go 23 m. 1. 2616

Kapce zakopiańskie, rękawicz­
ki, naurzniki, wyprzedaż po- 
inwenturowa. Dom Handlowy, 
Pocztowa 15, I ptr., Hurt — 
Detal. 2450

Maszynę stolarską, gryzarkę, 
kupię. Grottgera 14 m, 8.

2541

Cukier: deputatowy i planta­
torski w każde! ilości zakropi 
za gotówkę. Oferty: „płos 
WielkopolskiV nr 2723,

Setkę ’lub 125 w dobrym sta­
nie, najchętniej na starter, 
kunię. Ofertv: „Głos Wielko­
polski” nr 2744.

Kri a fon i ę, wos ki, parafin ę, 
tłuszcze rakarskie, oleje, gly- 
cerynę, kauczuk, chemika. 
He, korzenie i zioła leczni­
cze kupuje Hurtownia Droge- 
ryjn.a., Półwiejska 39, w Po­
znaniu. Tel. 19-63. 2720

Pieniądz
Kupuję konie ' stele na rzeź 
Płacę najwyższe ceny. Samo 
chćd transportowy do dyspo­
zycji. Rzfiźniotwo końsk-'e. Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26 — tel. 21-10 i 21-11. 2543

Radioodbiorniki, lampy każdą 
ilość zakupi Dom Radiów 
św. Marcin 45a. 2595

Szewskie szMlarki, mydła, ko­
rek i inne , kupuje stele „Be- 
Ha”, pl. Wolności 14a (na­
rożnik 3 Maja). 2602

Ubrania, płaszcze męskie 
damski e*, letnie kostiumy, 
suknie kuouję. Wod«na 21 — 
skład odzieży. 2358

Dobrze prosperującą hurto­
wnię cukrów przy ruchliwej 
ul-cy z powo-du wyjaedu na 
Zachód zaraz sprzedam. Po­
ważne oferty proszę kiero­
wać do „Głosu Wielkopolskie­
go” nr 2645.

Z gotówką 50.000 przystąpię 
jako wspólniczka do solidne­
go interesu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 2581.

Rutynowany handlowiec po­
siada większą gotówkę oraz 
zapewnia współpracę. Oczc 
kuje poważnych propozycji. 
Oferty: „Glos Wielkopolski” 
nr 2407.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, l. Tel. 64-75. Konto PKO V-4499, Bank
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Poscttkąję dzierżawy stajni na 
10 koni z używaniem "placu, 
mieszkaniem 3-pokojowym i 
kuchnią, najchętniej centrum, 
ewentualnie zamiana mieszka­
nia. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 2810.

Mieszkanie 1—2 pokoi sło­
neczne centrum Jeżyce, Ła­
zarz poszukuję. Zwrot kosz­
tów remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2307.

Mieszkania 4 pokoje, kuchnia, 
łazienka, centrum, Łazarz lub 
Jeżyce, spiesznie poszukuję. 
Zwrócę koszta remontu. Of : 
„Głos Wielkopolski'* nr 2806.

Pokój, gabinet, elegancko u- 
rządzony w mieście natych­
miast poszukuję. Oferty „Par" 
Ratajczaka 7, pod „1.439”.

2592

Akademik szuka pokoju, chęt­
nie z utrzymaniem. Cena obo­
jętna. Ofcrtv: „Głos Wielko- 
polski” nr 2630.

Mieszkanie. 3—4-pckojowe w 
willi, ewtl. zwrot remonta, 
Doszukuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski'* nr 2724.'

Pokoju ciepłego, niekńępttją- 
cego, poszukuje przyjezdny. 
Cena obojętna. Oferty: „Gło*s 
Wielkopolska” nr 27-48.

Lokalu handlowego w centrum 
(św. Ąlarcan, Ratajczaka, 27 
Grudnia, a-l. Marcinkowskie­
go), ewtl. remont na własny 
koszt. Zgłoszenia: „Par". Ra­
tajczaka 7, pod „1.456”. 2731

KJo modę udzielić jakiejkol­
wiek wiadomość® o Bolesławie 
Drzewieckim przebywającym 
w obozie Gross-Rosen, Fiłnf- 
teichen, Blok 8, Nr 214Q; ewa­
kuowanym w niewiadomym 
kierunku. Wiadomość pro-si 
żona Anna Drzewiecka, Ko­
strzyn, Rynek 18, pow. Środa.

2377

Kto by wiedział o miejscu po­
bytu mego zaginionego męża 
Antoniego Paszkowskiego — 
proszę łaskawie powiadomić: 
Anna Paszkowska, Kandlcwo, 
pow. Wschowa. k 21«

Pfi^kśetowe. posadzki dostar­
cza, układa, naprawia, czyści. 
Piekary 12n, tel. 42-26. 2375

Precyzyjna naprawa zegarków 
w nowootwartym składzie — 
Leonard Szwarc, Kraszewskie­
go 14. 2477

Fotoaparat Leica model IH 
oraz obiektywy tele, szeroko­
kątny i celownik uniwersalny 
za gotówkę nabędzie Zarząd 
Miejski, Wydz. Techniczno- 
Budowlany, Pracownia Foto­
graficzna, Dąbrowskiego 25a.

2429
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W czwartek, dnia 31 bm., o godz. 18-tej 
w sali Teatru dla Młodzieży (św. Marcin 8) 

odbędzie się siaraniem 
Spółdzielni Wydawniczej „CZYTELNIK"

ODCZYT£
3 prot Sza SskiniEg-Slcassl8wi£sa

na temat
| „Najnowsze średłli lecznicze <*
g j a li p e n i c i li n a i i o e“0 <►

B i 1 e t y w cenie zł 30,— i 20 — nabywać ‘ > 
można w Redakcji „Głosu Wielkopolskiego 1

4 til. Wyspiańskiego 10, I ptr. < >
0 Członkowie Spółdzielni Wyd/„CZYTELNIK” ;> 
A płacą za bilet zł 10,—

2631 .>
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